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Protest hiszpański. —Kłopoży londyńskie. —Pretensje Berlina i Lizbony 


Gabinet hiszpański zebrał się 
na posiedzenie celem rozpa- 
trzenia sytuacji międzynarodo- 
wej. 

Po posiedzeniu min. Jezus 
Hernandez oświadczył, iż wy- 
słana została do komitetu nie 
interwencyjnego nota z prote- 
stem przeciwko bombardowa- 
niu Almerii. 


TRUDNOŚCI GWARANCYJ- 
NE 


Wysunięte przez Niemcy żąda 
nie gwarancji wywołuje w Lon- 
dynie pewne wątpliwości co do 
praktycznego zastosowania, 

Współdziałanie flot 4-ch mo- 
carstw w razie naruszenia przez 
jedną ze strony walczących stre! 
bezpieczeństwa, utworzonych ew. 
w portach hiszpańskich, oznacza 
łoby wspólną akcję mocarstw w 
obrębie wód terytorialnych, co 
jest sprzeczne z ustalonym praw- 
nie poszanowaniem tych wód i u- 
znaniem ich za nienatruszalne. 


W związku więc z trudnościa- 
mi, jakie pociąga za sobą two 
rzenie stref bezpieczeństwa i 
współdziałania flot 4 mocarstw, 
wyłoniona została propozycja, 
aby zaniechać tworzenia stref bez 
pieczeństwa oraz aby okręty spra- 
wujące kontrolę, unikały wogóle 
portów hiszpańskich i zawijały 


Religia czy polityka 


wyłącznie do portów neutralnych. 

Z drugiej jednak strony uważa: 
ne jest ,że o ile Rząd hiszpański 
i gen. Franco zobawiążą się uro- 
czyście dv ścisłego przestrzega- 
nia stref bezpieczeństwa, to ry 
zyko naruszenia ich jest tak mi- 
nimalne, że praktycznie może by: 
zignorowane. (PAT). 

„w 
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W kołach dyplomatycznych ba. 
dany -jest plan większej koordy- 
nacji pomiędzy okrętami patrolu- 
jącymi wybrzeża hiszpańskie. 
Plan ten nie jest jednakże zwią- 
ny z żadnym projektem wspól. 
nych represyj. Projekt taki byłby 
żle przyjęty w kołach brytyjskich. 
Jak przypuszczają, Niemcy będą 
jednakże  obstawały przy 
wspólnej w razie przyszłych 
cydentów. 


in- 


43 
ministerium spraw 
zagranicznych ogłosiło komuni- 
kat, w którym donosi, że Rząd 
portugalski za pośrednictwem swe 
go ambasadora w Londynie zło 
żył w brytyjskim M. S. Z, nastę. 
pująca notę: Rządy Włoch i Nie- 
miec zakomunikowały komitetowi 
nieinterwencji, że powstrzymują 
się od współpracy z komitetem, ' 

Zważywszy, że zaniechanie kon 


Portugalskie 


korzyść jednej ze strony równowa 
gę, jaką starano się stworzyć w 
systemie kontroli, Rząd portugal. 
ski, składając protest przeciwko 
zamachom dokonanym na okręty, 
pełniące służbę z ramienia komi- 
tetu, oświadcza, iż od tej chwili 
zastrzega sobie możność zmiany 
stanowiska w stosunku do dele- 
gatów, sprawujących kontrolę mor 
ską na statkach, mających przy- 
bić do portów portugalskich oraz 
w odniesieniu do ułatwień przy- 
znanych przedstawicielom amba- 
sady brytyjskiej w Lizbonie. 
Ambasador portugalski w Lon- 
dynie otrzymał instrukcje pozo- 
stawania w komitecie nieinter- 
wencji do czasu, gdy Rząd portu. 


akcji | galski nie nabierze przekonania, 


że znalezienie  zadawalającego 
rozwiązania jest niemożliwe. 
(PAT) 


NASTROJE HITLEROWSKIE 


Pomimo bardzo „ostrożnego” 
stanowiska Anglii, w Berlinie pod 
noszą się głosy antyangielskie w 
związku z ostatnimi wydarzenia- 
mi w Hiszpanii. 

Wyrazem tego jest artykuł 
„Voelkischer Beobachter“, który 
zawiera dość ostre zarzuty pod 
adresem Anglii, Autor w wywo- 
dach, niewątpliwie inspirowanych, 
zarzuca Anglii, że jej polityka 
ponosi tu główną winę, Anglia 
bowiem tolerancją swą umacnia 
„bolszewików“ w Hiszpanii. Za- 
uordowanie 23 marynarzy nie- 
mieckich stafo się dla Niemiec 
momentem, w którym nie chcą 
więcej. ponosić odpowiedzialności 
za- dotychczasową politykę Łon- 
dynu — pisze wspomniany dzien 
ni. 


Walki na frontach Hiszpanii 


SYTUACJA OGÓLNA NA 
FRONTACH. 
Komunikat urzędowy, nadany 
przez Radio stwierdza, że na fron 
cie środkowym nocy ubiegłej od- 


troli wzdłuż znacznej części wy-|PArtY został energiczny atak na 


brzeży hiszpańskich przerywa na 


? 


Osobiiwa „pielgrzymka“ 


O t. zw. „pielgrzymce akade- 
mickiej na Jasną Górę pisaliśmy 
wczoraj obszernie. Sprawa wyja- 
śniła się całkowicie. Biedna mło- 
dzież była rozdzierana przez kilka 
ugrupowań politycznych. A każde 
z nich swe cele maskowało para- 
wanem religijnym! Główna „roz- 
grywka* była naturalnie pomiędzy 
N.D.iO.N R. 

To były poprostu kpiny z reli- 
gii — inaczej tego nazwać nie po- 
dobna! Młodzież odrzucano — 
jak piłkę — na jedn. i drugą stro- 
nę. A nazywało się to „hołdem 
Jasnej wórze* :. 

„Warsz. Dziennik Nar.“ trium- 
falnie oświadcza, że .nirygi ONR. 
(legalnego) nie dały się. 

Istnieją pewne czynniki, które 
postanowiły sobie wyzyskać wielkie 
skupienie młodzieży akademickiej 
jakim miała być pielgrzymka, dla 
uczynienia z niego demonstracji © 
bardzo określonej treści ` politycz- 
nej. Chodziło o to, by pewne ugru- 
powania polityczne, istniejące 
wśród młodzieży, mogły zaprezen- 
tować się w roli przywódców ca- 


wanae. 


lego ogółu młodzieży akademie- 
kiej, Oraz, by pod wodzą tych przy 
wódców, zgromadzona w Często- 
chowie młodzież została — sama 
tego nie spostrzegając — wcią. 
gnięta do udziału w demonstracji, 
nie mającej nic wspólnego ze spra- 
wami religijnymi, a potrzebnej 

KOMUŚ (!) do przeprowadzenia 

polityki, która uczuciom polskiej 

młodzieży akademickiej jest naj- 
zupełniej obca, 

„Komuś... 

Ale nie, nie udało się! — woła 
z radością endecja. Myśmy zwy- 
ciężyli! 

Możliwe. A jasna Góra ze zdu- 
mieniem spoglądała na te harce 
polityczne w Częstochowie, na te 
bijatyki, na to wydzieranie sobie 
nawzajem  oszołomionej młodzie- 
ży! 

Tak. to są osohliwi „katolicy“ — 
ci ONR-owey i N-decy! Uczucia 
naprawdę religijnej części mło- 
dzieży sponiewierano, a zapał re- 
ligijny puszczono na — młynek 
polityczny, 


— 


Pago (Dzi 


odcinku mostu Francuskiego i par 
ku Zachodniego. 

Na odcinku Jarama wojska rzą- 
dowe zajęłv nowe pozycje. Prze- 


ciwnik zmuszony był wycofać się 


pozostawiwszy na placu boju licz 


nych zabitych. Wzięto przy paj 


do niewoli wielu jeńców. 


WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE. 


Komunikat głównej kwatery pow- 
stańczej donosi: na froncie baskij. 
skim działalność wojsk powstańczych 
była bardzo ograniczona z powodu 
złej pogody, Atak rządowy na pozy- 
cje Pena Lemona odparto z wielki. 
mj stratami dla nieprzyjaciela, 


Na froncie madryckim zanotowa- 


ne w centrum stolicy wielki pożar, | 


którego przyczyny są nieznane, na 
odcinku Guadarrama walki podjęte 
były z nastaniem świtu. Na odcinku 
Balsain stracono samolot nieprzyja- 
cielski. 


Echa samobó stwa Gamarnika 


„Żelazny boiszewik* w niełasce 


Samobójstwo Gamarnika wywo. 
łało w Moskwie bardzo silne wra 
żenie. Oficjalne koła sowieckie 
odmawiają wszelkich informacyj 
w tej sprawie. Powody samobój- 
stwa b. szefa kierownictwa poli- 
tycznego czerwonej armij są ukry 
wane. 

Dekret z dnia 11 maja, mianu- 
jący marsz. Jegorowa pierwszym 
zastępcą Woroszyłowa nie wyja- 
śniał zupełnie, jakie będzie sta- 
nowisko Gamarnika, który był o- 


Megzty wśród niemieckich komunistów w Modzie 


nie urzędowo donoszą, | HERMANN 
że w połowie maja aresztowano tam | NEUMAN i MAX RICHTER. 


Z Moskwy 


szereg przywódców komunistycznej 
Partii Niemiec, 


Wśród aresztowanych znajdują się | aresztowaniach nie wspomina, 


ficjalnie pierwszym zastępcą ludo 
wego komisarza obrony. Nałeży 
przypuszczać, że Gamarnik po- 
padł w niełaskę już w momencie 
wydania dekretów z dnia 11 ma- 
ia. 
„o 
Usunięto ze stanowiska prezesa 
Rady Komisarzy Ludowych Bia- 
łorusi Gołobieda, którego jeszcze 
do niedawna nazywano „żelaz- 
nym bolszewikiem” 


REMMELE, HEINZ 


Urzędowa prasa sowiecka — a in- 
nej w Sowietach nie ma — nic o tych 


czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15. 


a AE R 


a 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł, 2.50 mie- 
sięcznie, na prowincji zł. 3, za zmianę adresu gr. 50. Cena ogłoszeń; Za wiersze 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt, w tekście gr. 50, zwy- 
Nekrologi do 100 mm. gr. 20, powyżej 100 mm. gr. 30, 
la (treść ogłoszeń 


odpowiada. 


redakcja nie 


„Twardy los” Gdańska 


Przed paroma dniami bawił w 
Saarbrücken wódz okręgu gdań- 
skiego (Gauleiter) Albert Forster. 

„Po raz pierwszy mieszkańcy 


Tak pisze urzędowy organ hi. 
tlerowców „Voelkischer Beobach- 
ter”. 

„Zjednoczony Gdańsk — mówił 


zagłębia Saary słuchali wysłanni- |Forster przy burzliwym podniece- 


ka niemieckiej ludności Gdańska, 
który podobny, a może jeszcze 
twardszy los znosić musi, niż ten, 
który przed z górą dwoma laty 
zrzucili z siebie Niemcy z nad 
Saary”. 

ROWY EEEE A TYT DOZĄ OZ e 


Blomberg poiechzł 
to Rzymu 


Minister wojny feldmarszałek 
von Blomberg odleciał o godz. 6 
specjalnym samolotem do Rzymu. 
V. Blomberga przyjął osobiście 
Mussolini. Min. v. Blomberg za- 
bawi we Włoszech 3 dni. (PAT). 


niu zgromadzonych — pozdrawia 
mieszkańców zagłębia Saary ma- 
jąc w pamięci wspólne przeżycia”, 

Wartoby zapytać p. Forstera, 
kto to tak uciska Gdańsk, że los 
tego miasta jest tak twardy? 


Slub ks. Windsoru 


Dziś w pałacu Cande we Fran- 
cji odbywa się ślub ks. Windsoru 
z p. Warfield (dawna p. Simpson) 
Po ślubie cywilnym odbędzie się 
w sali pałacu, zamienionej na ka- 
plicę, ślub religijny. 


„Polski straik w „Jutrze” 


Gruzy i podszewka „narożowe:'* rewo tcji 


Strajk okupacyjny w „Jutrze” .. 
„Jutro“ zamknięte,. Wydawca za 

kratami.. W warszawskim związ- 
ku dziennikarskim wre. W ciagu 
bieżącego roku różne pisma pada- 
ły i bywały zamykane. Pamiętam 
|takie, które również zamknęło się 
| przy akompaniamencie zatrzaski- 
| wanych drzwi aresztu, Tylko tam 
była „żydokomuna”, iu. — czystej 
krwi „narodowy radykalizm iw. 
defraudacja. 

Wchodzę do lokalu redakcji 
przy ul. Wierzbowej. Pustka, 
| Przynajmniej jeśli chodzi o me- 
ble. Za barierą dwa stoliki, w kq- 
cie kupa papierów. Na krzesłach 
pod ścianą trzy młode dziewczyny 
— roznosicielki. 

Rozpoczynam rozmowę z jed- 
nym ze strajku jących. Okazuje się. 
że pracownicy rozpoczeli akcję, by 
w jakikolwiek sposób wyciągnąć 
swe należności. lle? 

— Tym najbiedniejszym, co nie 
mają z czego żyć. należy się razem 
około i00( zł. Ta wszystko bie- 
ota: roznosicielki, gońcy, woźni, 
panienki z ekspedycji i administra 
cji. 

Strajkuje 27 osób. Z redakcji, 
administracji, ekspedycji, Prawie 
cały czas spędzają w lokalu. Na 
noc część udaje się do domu. 

Liczą, że po sprzedaży mieszka- 
nia i mebli, oraz ewentualnym 
zwrocie wpłacanego z góry komor- 
nego należności byłyby pokryte, 

Ale cóż?... 

— Nikt się nami nie chce zain- 
teresować. Wszyscy współwłańci- 
ciele umyli rece. Gdy się do nich 
dzwonu — to jak się dowiedzą kto 
— odkładają słuch wkę. IF szyscy: 
i p. Wasutyński i p, Piasecki (któ- 
ry ustiąpiwszy z redancji, pozostał 
współwtaścicielem „Jutra“). A 
przecież myśmy dla nich praco- 
wali. Oni korzystali z naszej pra- 
cy. 

— Czy korzystali i pod wzglę- 


z 


Domagamy się rozwiązania Sejmu, Senatu! 
Ządamy nowych, demokratycznych wyborów do Izb usiawodawczych! 
Walczymy o Parlament Ludowy! 


dem zysków? Jak pismo szło? 

— Wiele nie szło. Ani teraz, ant 
jnk było po 5 groszy, „Ruch“ na 
całą Warszawę sprzedawał 400 
egzemplarzy (potwierdza to eks- 
pedytor). 

Błyskawicznie kalkuluje, Mini- 
mum samowystarczalności dla pis- 
ma popotudniowego 12,000. Okrop 
nie dużo braluje. 

— Dlatego tamten kradł. że nie 
szło — ciągnie mój rozmówca. — 
A teraz my cierpimy. 

Przypominam sobie akcje lela- 
sowców, robotników i pracowni- 
ków umystowych i żywiołowe od- 
ruchy sympatii, solidarności, po- 
mocy... Bądź co bądz .„lutro* by- 
ło pismem pewnej grupy politycz- 
nej, miato sympatyków. czy nawet 
organizację za sobą, Czy pomo- 
gli?... 

— Ani nawet. Nikt nawet gadać 
nie chce. Tyle co ot te dziewczy- 
ny — roznosiciełki pójdą do domu, 
ugotują co i przyniesą. Dzwoniliś- 
my tu i tam. Nawet gadać nie 
cLcq... 

„Narodowa“ solidarność z robot- 
nikiem zaiste czaru jąca. 

We drzwiach staje jakiś młodzie 
niec, wybitnie niearyjski w typie, 
za nim sprzedawca gazet. 

— Temu się należy za papier i 
coś tam jeszcze, co brali na kredyt, 
A gazeciarzowi za inne pisma, co 
w kiosku brali, 

Ras.stowsko - narrodotwe pogro- 
miarstwo „lutra“ nie przeszka- 
dzało więc kupować (na kredyt) 
u Żydów i zarywać ich. A może to 
taka metoda walki ekonomicznej? 
Ale przecież gazieciar- — czystej 
krwi Polak. 

Śmętnie kiwając głową nad lo- 
sem ofiar „narrodowo rradykal- 
nej“ rewolucji na kredyt i za zde- 
fraudowane pieniądze, opuszczam 
pusty lokal owego „Jutra“, które 
dziś stało się już „wczoraj“. 


(JAD.), 


Prowokacje hitlerowskie w Hiszpanii 


Po zbombardowaniu Almerii 


Czytelnicy nasi znają z depesz 
i wiadomości przez nas podanych 
przebieg zajścia w Ibizie 1 hitle- 
rowski „odwet“ w postaci zbom- 
bardowania Almerii, 

Jak wiadomo, lotnicy rządowi 
hiszpańscy podają, że prancernik 
„Deutschland“ zaczął ostrzeliwac 
przelatujące nad nim samołoty rzą 
dowe. Hitlerowcy odpowiadają, że 
pancernik nie był w gotowości bo- 
jowej, marynarze nie stali na sta- 
nowiskach i to właśnie spowodo- 
wało wielką liczbę ofiar pośród za- 
łogi okrętu niemieckieogo, 

Na tle jednak całości polityki 
hitlerowskiej w Hiszpanii, na tle 
współdziałania lotników niemiec. 
kich w bombardowaniu otwartych 
miast baskijskich, trudno przywią- 
zywać większe znaczenie do tej 
argumentacji, trudno też uwie- 
rzyć, by strona hiszpańska chcia- 
ła świadomie sprowokować Niem 
ców, 

Sytuacja jest wręcz odwrotna: 
hitlerowcy wyzyskali incydent w 
Ibizie dla zademonstrowanią swe- 
go wigoru. Ofiarą padt niewielki 
port Almeria. Zdając sobie sprawę 
z niebezpiecznych dla siebie kon- 
sekwencyj pójścia „na całego”, nie 
zaatakowali Walencji czy Barce- 
lony. - 

Nie mniej jednak opinia całego 
świata musi jednogłośnie potę- 
pić ten czyn. „Karanie' ludności 


Pośpieszają! 


Po „Gazecie Polskiej! 


ku pośpiesza jeszcze „ABC“, Cho. 
dzi o wizytę tt. A. Zdanowskie- 
go i W. Altera do oddziałów pol- 
skich w Hiszpanii rządowej. A na- 
prawdę chodzi oczywiście o rzu- 
cenie cienia na PPS. „Kur. Por.” 
ogromnie się ucieszył: 

Istotnie wyjaśnienie sytuacji jest 
niezbędne, Mamy tu bowiem do 
czynienia albo ze świadomym 
współdziałaniem z komunistami, 
alba z zupełną bezbronnością i nie- 
mocą naszej lewicy socjalistycz- 
nej wobec ofensywy Kominternu (1) 
Obie możliwości są jednakowo 
groźne i nie mogą być tolerowa- 
ne. 


„ABC” pisze w tym samym du- 
chu. Opowiada. — za „Gazetą“ — 
bajki, że razem ze Zdanowskim 
i Alterem był w delegacji polskiej 
jakiś „Rwal”*, pono „komunista“. 
„Jak widać, powiada „ARC“, PPS 
jawnie afiszuje się z komunista. 
mi“. A krakowski „Głos Narodu” 
zaciera ręce i  przedrukowuje 
wywody „Gazety“, 

Wobec tych wszystkich skoor- 
dynowanych ataków oświadcza- 
my raz jeszcze: 1) Żadnego „Rwa- 
la" w delegacji nie było; delega- 
cja składała się z 2 wymienionych 
towarzyszy; 2) z żadnymi „komu- 
nistami'" tt. Zdanowski i Alter nie 
„afiszowali się”, bo zwiedzili tylko 


AŃorporant 
„kKonsolidacyjny" felietonik 


IF naszych „konsolidacyjnych* 
` i OZONowych czasach obserwuje- 
my ciekawe objawy, których nie 
było w czasach  przed-konsolida- 
cyjnych, Bierzemy oto prawo = sa- 
nacyjne „Jutro Pracy“ ize sdu- 
mieniem czytamy wesoły felieto- 
nik konsolidacyjny, podpisany 
przez „AD HOCA“ (?). Felieto- 
nik wesoło opisuje, jak obecnie 
korporanci podnieśli wysoko gło- 
wę; jak wszyscy nisko im się kła- 
niają i zabiegają o ich względy. 
Wiadomo dlaczego. 

Włożył dekiel ; wyszedł. 

— Bzanowanie.. p. dozorca skłonił 
się uprzejmie, 

Kazik zrobił wielkie oczy — tfu, 
pomyślał, to dziwna uprzejmość, Mo. 
że wczoraj był zalany, i dał mn za 
bramę, Nie, to niemożliwe, 

Na ulicy obcy ludzie uśmiechali 
się uprzejmie do Kazika, ktoś się na. 
wet ukłonił, Korporant był zdziwio- 
ny, lecz odpowiedział, Miał dziś nieco 
gotówki, więc wstąpił na śniadanie do 
Ziemiańskiej, 

Wypił kawę. 

— Płacę? 

— Przepraszam pana, panowie kor 
poranci gratita 


oczywi- | polskie oddziały, w których — jak 
ście — „Kur. Poranny“, A z bo-| głoszą dokumenty, cytowane przez 


Almerii, rileponoszącej żadnej od- 
powiedzialności za śmierć | rany 
marynarzy z pancernika „Deut. 
schland'* w pełni zasługuje na ta- 
kie potępienie. 

Tym bardziej, że wszelkie „pre 
stiżowe' tłumaczenia niemieckie 
tracą sens w świetle następują- 
cych faktów. 

1) Nieprawdą jest, jakoby 
„Deutschland“ w czasie zajścia 
wykonywał obowiązki kontroli w 
myśl porozumienia ©  „nieinter- 
wencji“, Ibiza nie leży w sferze 
przydzielonej Niemcom, a bazą, 
przydziełoną niemieckim statkom 
kontrolnym są porty Algieru. 

2) Angielskie ł francuskie okrę 
ty były niejednokrotnie ofiarami 
podobnych incydentów, a jednak 
ani W. Brytanii ani Francji nie 
przyszło do głowy szukać „odwe- 
tu“. Ograniczyły się do zgłosze- 
nia tych faktów do wiadomości 
komitetu nieinterwencji, 

ne 
* 

Rozumiemy w pełni i docenia. 
my intencje dyplomacji francus- 
kiej czy angielskiej, która chce 
uniknąć dalszego naprężenia i fak 
już groźnej sytuacji. Niemniej je- 
dnak nad bombardowaniem Al- 
merii nie wolno przejść do po- 
rządku. Rządy, które podjęły ini- 
cjatywę w sprawie „nieinterwen- 
cji”, muszą ochronić Hiszpanię 
od tego rodzaju aktów interwen- 


„Gazetę“ — walczą także ludow- 
cy, socjaliści, katolicy, bezpartyj- 
ni; 3) oddziały polskie witały przy 
byłych, jako zwolenników zwy* 
cięstwa ludowej Hiszpanii, a nie 
przyjaciół komunistów (wiadomo 
np, jak nienawidzą komuniści 
t. Alteralj; 4) jednocześnie od. 
działy wystosowały list powiłal- 
ny do Witosa, który chyba „ka- 
munizantem” nle jest, 

Sprawa jasna. Natomiast ciem- 
ne są cele, które stawia sobie pra- 
sa sanacyjna i klerykalna w tej 
„akcji”, 
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ć A PERFUMY 


WODA 
KWIATOWA 
PUDER*MYDŁO 


CGRZIMI 


1 tak dalej. W końcu korpo- 
rant-Kazik zawędrował do jakiejś 
knajpy. A tam naturalnie odrazu 
jakiś nieznajomy zaczął go kar- 
mié i poić wódą, Obaj już podpi- 
ci: 

Ksenofont pochyla się mu do m- 
cha. 

— Kaziu, kochasz mnie? 

— Ko- cham, 

— Bo ja tego — da ciebie mam 
wielka prośbę, ale nie wiem, czy ty 
zechcesz, 

— Za. wsze — Kazio 
wszechmocny, 

— Rozumiesz, zapisz mnie da kor- 
poracji, tobie przecież to raz dmuch. 
nąć, a ja spóźaiłem się i wszędzie 
już przepełnienie, 

— Do- brze za» piszę,,, 

— Moja wizytówka... 

Co to? Kazio aż zbladł: 

— VICE-MINISTER X..Ski, 

Lecz się opanował: 

— Dobrze, mój drogi, POSTARAM 


Sle 


czuł Się 


Jak widać, w „skonsolidowanej” 
sanacji istnieją RÓŻNE opinie w 
sprawie polityki komersowej. 


W ZZ Z O WE Z ZOO ZO Z W, W 


cyjnych, choćby „prestiżowych. 

Ponieważ zaś komitet londyń- 
ski jest organem uzgadniającym, 
któremu nie przysługuje ani pra- 
wo decyzji ani sankcji, Rząd hi- 
szpański domaga się zwołania 
Rady Ligi Narodów, 


rek i w środę przemawiali obrońcy 
oskarżonych. Jeden z nich uzasad. 
niał swe twierdzenie, iż użycie sło- 
wa „banda”* w stosunku do oskarżo. 
nych nie jest słuszne ze względu na 
cel wyprawy. Tenże sam adwokat 
powoływał się m. in. na... Franka, 
założyciela sekty frankistów (rok 
1755!) 

Dziś — mówił adwokat Braun — 


W Warszawie rozpoczął się 
dwudniowy Xl-ty Zjazd Stowa- 
rzyszenia „Rodziny Wojskowej”. 

Po zagajeniu obrad zabrał głos 
marsz. Rydz - Śmigły, który za- 
znaczył, że „o ile chodzi o cele 


W Tatrach zdarzył się wypadek, 
który pociągnął za sobą pierwszą w 
tym sezonie letnim ofiarę. 

Wozami dc Morskiego Oka udała 
się wycieczka uczniów Liceum Krze 
mienteckiego . Przy wodospadach 
Mickiewicza pod wodzą  29.letniego 
profesora tegoż liceum mgr. Wro- 
niewskiego uczestnicy wycieczki po- 
szli doliną Roztoki do doliny Pięciu 
Stawów Polskich, a stąd przez Świ- 
stówki mieli dotrzeć do Morskiego 
Oka i tam połaczyć się z resztą u. 
czestników "wycieczki. Przy pocho- 
dzeniu Świstówii kierownik wyciecz- 
PAETA DELAT DOE FENE 


Grczałkowice-Zdrój 6. ŚI. 


Radoczynna solanka jodo - bromowa, 
borewina, wodolecznictwo, elektro- 
terapia, inhalatorium , 

Kuchnia dietetyczna. Tanie kuracje 
ryczałtowe. 
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Przegląd prasy 


PETARDY W ZNP. 

O petardach, podłożonych w 
związku nauczycielskim donosi 
bratni „Dziennik Ludowy“: 

Kto petardy te podłożył wyjaśnia 
komunikat wydziału propagandy 
ONRu, w którym czytamy, iż Obóz 
Narodowo ~ Radykalny „w ciągu ma- 
ja dokonał szeregu wystąpień bojo. 


Mowy obrońców 


w procesie myślenickim 


W procesie myślenickim we wto.] t. j. w roku 1937 stosunki zmieniły 


się na korzyść: Doboszyński może 
być spokojny. Pójdziemy pod flagą 
narodową". 

Inny obrońca mówił o „frontach 
ludowych'** i strajkach okupacyj. 
nych. Niszczenie sklepów było wy- 
nikiem tego, że... bojkot legalny był 
„uniemożliwiony”. Adw, Lidorowicz 
wołał: „albo będziemy komunistami 
albo narodowcami". 


Brzemówiedie marsz. Smięłogo Rydla 


i zadania pracy „Rodziny Wojsko 
wej”, to one zostały tak głęboko 
i przewidująco ujęte przez inar- 
szałka Piłsudskiego, że w tej dzie 
dzinie program jest na dłuższy 
czas dlą pracy ustalony 


Śmiertelny wypadek w Tatrach 


ki prof, Wroniewski, chcac ominąć 
duży i grożący  niebezpieczeństwem 
płat śniegu, podszedł nieco w górę 
po stwardniałym śniegu, przy czym 
poślizgnąt się i stoczył w przepaść 
około 150 metrowej głębokości. 
Zaalarmowano pogotowie i z wiel. 
kim trudem dotarta do ofiary, daja- 
cej słabe oznaki życia. Ok. godz. 21 
min. 30 prof, Wroniewski na rękach 
członków pogotowia zakończył życie 
skutkiem obrażeń wewnętrznych. 


Sprastowanie faktyczne 


Wioemarsz. Sejmu Miedziński 
w związku z oświadczeniem pułk, 
Kowalewskiego oznajmił przedsta 
wicielom prasy w Sejmie, iż nie 
jest łącznikiem między Sejmem a 
O. Z. N, w każdym razie jest to 
przedwczesna wiadomość. 

A więc kto ma rację? 


4 warszawskiej sali sądowej 
O zabójstwo wachmistrza Bujaka 


W Sądzie Okręgowym rozpo 
czął się wczoraj proces Judki Cha 
skielewicza, zabójcy wachmistrza 
Bujaka z 7 p. uianów, stacjono- 
wanego w Mińsku Mazowieckim. 

Przewodniczy rozprawie wice- 
prezes Posemkiewicz, w komple- 
cie sądzącym zasiadają prócz nic 
go sędziowie Chawłowski i Lesz- 
czyński. Oskarża prok. Żeleński. 
Obronę wnoszą adw. adw. Honig- 
will i Dąborwski „powództwo cy- 
wilne popierają w imieniu wdowy 
po Bujaku adwokaci Suchodolski, 
Wawrzyniak i Kwiatkowski, któ- 
ty znani są jako obrońcy w pra 
cesach ONR. 

Jak wiadomo, zabójstwo doko- 
nane było 1 czerwca r. ub. w Miń- 
sku Mazowieckim na małym 
skwerku w środku miasteczka, 
Bujak został trafiony 3-ma strza- 
łami. Chaskielewicza zatrzymali 
przechodnie. Gdyby nie interwen- 
cia policji uległby lynczowi. 

Oskarżony ma lat 32 i jest z 
zawodu krawcem. W swoim cza- 
sie odbywai służbę wojskową w 
7 pułku ułanów i Bujak był jego 
zwierzchnikiem. Oskarżony w sie- 
dztwie oświadczył, że Bujak go 
w czasie służby szykanował, że 
daf mu umyślnie złego konia, któ- 
ry kąsał oskarżonego, a kiedyś 
za jakieś drobne przewinienie ka 
zał żołnierzom zanurzyć Chaskie- 
lewicza głową w dół w beczce z 
nieczystościami. 

Oskarżony oświadczył w śledz - 
twie, że wskutek prześladowań ze 
strony wachmistrza Bujaka za 
chorował „na głowę”, w związku 
z czym jest niezdolny do pracy, 
Po zwolnienie z wojska (i prze 
niesieniu go do kategorii D). Cha. 
skielewicz zwracał się do komisji 
inwalidzkiej i powołując się na 
bądana ambulatoryjne, prosił o 


przyznanie mu 75 proc. utraty 
zdolności do zarobkowania wsktt- 
tek służby wojskowej. 

jest rzeczą stwierdzoną, iż w 
ciągu 11 miesięcy służby osk. Ch. 
był I razy zapisany w „książce 
chorych“, przy czyim jest tam Wy- 
padek pokąsania przez konia. 

Według opinii dowódcy szwa- 
dronu rtm. Kańskiego Chaskiele- 
wicz „umysłowo jest rozwinięty 
średnio‘, 

Po powrocie ze służby wojsko- 


wej oskarżony nie miał żadnej 
stałej pracy, bo często uskarżał; 
się na silne bóle głowy, które 


przypisywał przejściom w czasie 
służby wojskowej. Wśród otocze- 
nia miał opinię nienotmalnego u- 
mysłowo. 

Oskarżony pisał pamiętnik w 
żargonie, który jest dołączony do 
akt sprawy. Jest w nim mowa o 
zamiarach samobójczych, jest w 
nim wielokrotnie wymieniane na- 
zwisko wachmistrza Bujaka, jako 
sprawcy nieszczęść oskarżonego. 
Chaskielewicz usifowat umieścić 
jeden zę swych listów, napisany 
na 84 stronictch, w „Naje Folks. 
cajtung“, jednak rękopisu nie przy 
jęto, gdyż oskarżony w redakcji 
zrobił wrażenie wariata. 

Biegli psychiatrzy z Tworek 
uznali oskarżonego za typ neuro- 
psychopatyczny, z domieszką cech 
schizoidalnych. Według biegłych 
w czasie służby wojskowej po 
wstała w nim mania prześladow- 
cza. Biegli orzekli, że oskarżony 
miał ograniczoną znacznie moż 
ność kierowania swymi czynami 
i podlega długotrwałym afektom. 

Do sprawy powołano około 80 
świadków „wobec czego potrwa 
ona kilka dni. 

I, K. 


Sprawcy więc z całym cynizmem i 0- 

twartością przyznają się raz jeszcze, 

że oni strzelają i zabijają dzieci, że 

oni, zawsze nieuchtwytni, podkładają 

bomby. 

A więc jeszcze jedna zbrodnia 
ONR. 


„M. DZIENNIK* TROCHĘ 
PODENERWOWANY. 

Niżej podpisany wydrukował nie 
dawno obszerny artykuł o klerze 
w walkach hiszpańskich. Artykuł 
utrzymany w tonie bardzo spokoj. 
nym, objektywnym — przestrze- 
gał tylko kler, by nie wiązał swe- 
go losu z faszyzmem. Prasa sana- 
cyjna, endecka, nawet klerykalna 
nie odezwała się. Ale odezwał się 
„M. Dziennik“. Niestety, bez sen- 
su: 

Nienawiść p. Czapińskiego do ka- 
tolicyzmu hula ad czasu do czasu na 
łamach „Robotnika“. Sumienie socja- 
listy szwankuje zawsze, jeśli chodzi o 
ataki na religię. 

Na wywody p. Czapińskiego szko- 
dn atramentu. „Człowiek socjalistycz- 
ny“ musi walczyć z religią i Kościo- 
łem, bo tak brzmią rozkazy Między- 
narodówek. 


O „międzynarodówkach”* przed- 
stawiciele czarnej Międzynarodów- 
ki wspominać nie powinni. O wal- 
ce z religią w artykule nie było ani 
słowa (poco więc kłamać?). Ale 
że pisemko klerykalne nie potrafi- 
fo zdobyć się na poważną odpo- 
wiedź w poważnie postawionej 
sprawie — to bardzo niedobrze. 


GAMARNIK. 

Samobójstwo Gamarnika, bardzo 
wysoko postawionego starego bol 
szewika, który stał na czele całej 
politycznej kontroli sowieckiej ar- 
mii, wywołało ogromne wrażenie. 
Świadczy wyrażnie, że polityczny 
kryzys w ZSSR trwa dalej. Pisze 
o tym w obszemmym artykule „Kur. 


f» 


y“: 

Od tego czasu (r. 1934) rósł kryzys 
partyjny, a wraz z nim terror przeci- 
wko elicie komunistycznej, która by 
mogła stanąć na czele jakiegoś nowe- 
go ruchu politycznego, a Gamarnik 
należał do pokolenia, które stało zbyt 
blisko rozstrzeliwanych  opozycjonis- 
tów. Na wojskowych konferencjach 
partyjnych w maju r. b. posypały się 
zarzuty, że do armii przenikają wro- 
gowie lndn, zdrajcy, trockiści i t. p. 
Alarm w dziennika komisariatu obro» 
ny — w „Krasnoj Zwiezdie" i w „Pra: 
wdzie* był sygnałem dla Gamarnika, 
że jego godzina nadeszła. Tak, jak 
Tomski i Skrypnik — zrozumiał że 
lepiej iść na spotkanie swemu loso- 
WE w 
Ze „starych bolszewików“ nie 

pozostał na wybitniejszych poste- 
runkach prawie nikt. Stalin obec- 
nie woli opierać się na ludziach 
nowych i nawet bezpartyjnych. 
Wyraża to naturalnie nową e 
polityczną i społeczną w życiu 


wych (zamach bombowy ne „Nasz 
Przegląd”, rorpędzenie pochodu Bun 
du w dniu 1-go maja na ul. Śmoczej, 
zamach bombowy na siedzibę ZNP)”, 


ZSSR. Będziemy o tym pisać w 
najbliższych dniach. - 
ROZPRAWA Z „NAPRAWĄ”. 

A Cat. w dalszym ciągu w „Sło- 
wie“ rozprawia się z lewicą sana- 
cji, z „Naprawą”. Zarzuca jej wszy, 
stkie możliwe zbródnicze metody— 

Te specjalne metody maprawiaczy 
jak: 1) tajność organizacji, 2) cynicz- 

ny stosunek do haseł politycznych, 3) 

swoisty sposób finansowania swej ak- 

cji politycznej, wreszcie 4) system 
oszczerstw czyni z niej niepożądaną 

w naszem życiu państwowem organi- 

zację. Uprzedzałem rząd (1), że ZZZ 

to zero wpływów, że poza poparciem 

p.p. referentów bezpieczeństwa mic 

nie reprezentuje, — zanikanie ZZZ 

od chwili, kiedy się rozstał z rządo* 
wq kobzą i kabzą jest chyba widocze 
re. Taksamo byłoby = „naprawą'« 

Jest to pasożyt na naszej machinie 

rządowej, tak jak bywają pasożyty ne 

ustrojach roślinnych. 

Naturalnie, w tych sanacyjnych 
rozmówkach _„konsolidacyjnych** 
brać udziału nie będziemy. Ale wi- 
dać, o co chodzi Catowi — aby 
sanację (zwłaszcza OZON) prze- 
sunąć naprawo j ułatwić jej sojusz 
z endecją. O to chodzi. I Cat. go- 
rzko się żali, że rząd „nie chce 
chcieć" — to znaczy skończyć z 
Naprawą! Społeczne (reforma rol 
na!) pierwiastki w ideologii „na- 
prawiackiej* oburzają Cata! 


„OBCA RĘKA". 
Postępowy „Dziennik Por.* pi- 
sze o „obcych rękach w ruchu na- 
rodowym“. Tyle się pisało o „ob- 
cych rękach'* w ruchu lewicowym. 
Posłuchajmy więc raz o „narodo- 
wym“ 

Oto leży przed nami egzemplarz 
nielegalnego organu młodzieży naro- 
dowo + radykalnej, zatytułowanego 
„Szkoła Narodowo + Radykalna* (nr. 
8 (14), kwiecień 1937). Pismo to jest 
rozrzucane w setkach egzemplarzy wo 
wszystkich szkołach średnich (1). 
Wobec treści tego pisma nawet komu 
mistyczne odezwy, pracująca bew šad- 
nych osłonek na rzeca państwa obes- 
go, wydają się blade. Nie możemy, 
przytoczyć treści tych nielicznych na. 
paści na stosunki w Polsce, jakie se 
wiera wyżej wymieniony ohydny ówi 
stek, obliczony na karmienie młodzie- 
ży nienawiścią do wszystkiego co poł 
skie. Pana M. St z „Gazety Polskiej" 
bardzo jednak radzimy zapommać się 
z tego rodzaju literaturą. 

A dalej czytamy: 

W jednej z odezw tam umieszcze 
nych znajdujemy takie zdanie; 

„Przez organizowanie narodów Bu- 
ropy środkowej w imię cywilizacji 
chrześcijańskiej stworzy Wielka Poł- 
ska siłę, która przeciwstawi się impe- 
rializmowi marksistowskiej Rosji“. 

Mitteleuropa! Europa Środkowa 
pod dyktaturą odnowionych è potęż 
nych Niemiec. 


Kto wydał ten obskurmy śŚwis- 
tek? Naturalnie ONR — bo któżby 
inny? Taka sobie robota „narodo- 
wa“. Heil Hitlert 

JUR Cz 


Wystawa w Paryżu 


Dzień po dniu otwierają po 
dwoje nowe pawilony Wystawy 
Paryskiej, Każdemu otwarciu to- 
warzyszy uroczystość, mowy, przy- 
jęcie. Każdy kolejno otwarty pa- 
wilon — to nowy szturm cieka- 
wych, tłoczących się tłumnie do 
bram pawilonu, do kas przy wej- 
ściach na wystawę. 

75.000 tysięcy zwiedzających we 
czwartek ub. tygodnia, 105.000 w 
niedzielę — oto cyfry, które do- 
bitnie mówią o zainteresowaniu 
wystawą. A przecież tak przepo- 
wiadano jej klapę, tak krakano z 
okazji odłożenia otwarcia. 

Pawilon sowiecki,, imponujący 
rozmiarami i wspaniałością urzą- 
dzenia naszpikowany jest... Stali- 
nem. Nie mówiąc już o wielkim 
jego posągu w napoleońskiej po- 
zie — na ścianach w gablotach, 
wszędzie Stalin. Ponad 60 portre- 
tów i zdjęć w najróżniejszych 0- 
kolicznościach i otoczeniach. A 
nazwisko jego powtarza się na 
setkach eksponatów: jest okręt 
„Stalin*, parowóz „Stalin*, samo- 
lot „Stalin* i wiele innych rzeczy 
„stalinowskich*, Niektórzy twier- 
dzą, że nawet w pawilonach kra- 
jów faszystowskich nie ma takie- 
go kultu dla osoby „wodza“. 


Dyskretny pod tym względem 
jest pawiłon niemiecki, 

Z trudem wynajduje się w wy* 
stawionym tam dorobku kultury i 
techniki owoce ostatnich czterech 
lat. Może zaledwie makieta do- 
skonałych autostrad, wykonanych 
przez „Arbeitsdienst“. Zrozumiałe 
zresztą, że głównej swej produk- 
cji — owej czterolatki — przemy 
słu wojennego — Trzecia Rzesza 
nie wystąwi. Twórcy pawiłonu u- 
nikali aluzji politycznych. 

Pawilony innych krajów, które 
już zostały otwarte, są niemniej 
wspaniałe. Wyróżnia się nagroma- 
dzeniem dzieł sztuki oczywiście 
pawilon włoski. Ciekawy jest pa- 
wilon Palestyny. 

Bardzo interesująco przedsta- 
wiają się francuskie pawilony, po- 
święcone pewnym specjalnym 
działom pracy i cywilizacji. A 
więc t zw. „Centrum wiejskie“, 
gdzie pokazano wiele z dziedziny 
rolnictwa — zarówno w t 
zamierzeń, jak i osiągnięć. Pawie 
lon „Solidarności Narodowej“, 
gdzie znalazły się eksponaty % 
dziedziny opieki nad obywatelem, 
ustawodawstwa socjalnego i te da 
jest pierwszorzędną lekcją poglę: 
dową nauk społecznych. 
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Po nowych oświadczeniach OZON-u 


Mamy więc szereg nowych o- 
świadczeń OZON-u — gen. Galicy 
w Nowogródzkiem, płk. Koca na 
manifestacji warszawskiej, pik. 
Kowalewskiego na konferencji pra 
sowej. Ze zrozumiałą ciekawością 
przysłuchujemy się tym oświadcze 


na plan dalszy (widzieliśmy to sa- 
mo zresztą tąkże w jnauguracyjnej 
deklaracji OZON-u), Ale to nie- 
wiele — to zaledwie pewna ten- 
dencja.... O polityce zagranicznej 
— tak ważnej, tak niezmiernie wa- 
żnej w dobie obecnej dla Polski!— 


niom — chcielibyśmy wreszcie wie ł „ozoniści* nie mówią nie! O poli- 
dzieć (wraz z całym społeczeń: ; tyce wielkich inwestycyj (ulubiony 


czym naprawdę jest 

Ale nie dowiadujemy się prawie 
niczego. Słyszymy znowu ogólni- 
ki o konsolidacji etc. Ale progra- 
mu, konkretnego programu w dal 
szym ciągu niema! 

Wprawdzie gorliwy Cat zapew 
nia, że „idea“ już jest. Ale nawet 
ta „idea“ (już nie konkretny pro- 
gram) jest bardzo niewyrażnaa— 
fragmenty solidaryzmu, nacjofia- 
lizmu, antysemityzmu, klerykaliz- 
mu. Poddano się w swoim czasie 
— ku uciesze p.p. Catów — inspi- 
rącjom „narodowej“, obcej trady= 
cjom obozu piłsudczyków ideolo- 
gii. I na tym na razie poprzestano, 

Kon: nego w nowych oświad- 
czeniach niema nie. Jest tylko no- 
wa terminologia. Nie jesteśmy ani 
faszyzmem ani korporacjonizmem 
— powiada płk, Kowalewski — je- 
steśmy poprostu „Polonizmem”*. 
Nareszcie jakiś nowy wynalazek— 
bodaj „werbalny* (Słowo)! Ale 
nawet co do tego słowa „Kur. Poł 
ski* ma (słusznie) poważne wąt- 
pliwości,, „Połonizmu* — powia- 
da — w ostatnich latach mieliśmy 
w Polsce bardzo mało (w znacze- 
niu akcji społecznej, w znaczeniu 
polskiej ekspansji kulturalnej): 
wszystko zastąpiła biurokracja! Ja 
ka jest określona treść tego „polo- 
nizmu”, pyta, — „przecież według 
nieokreślonego założenia nię moż- 
na formować określonej rzeczywi- 
stości!'* Słusznie. Słyszymy nowe 
słowa — ale jaka jest nowa treść? 

Programowych, konkretnych mo 
mentów niema. Pewne, u p. Gali- 
cy na „wiejskim sektorze" Nowo- 
gródczyzny widać np. chęci odsu- 
nięcia parcelacji, reformy rolnej 


motyw „Zaczynu*, zazdroszczące- 
go państwom t. zw. „dynamicz- 
nym“) — nic. O problemie naro- 
dowościowym (np. ukaińskim) — 
prawie nic. O bezrobociu, o samo- 
rządach, o ordynacji wyborczej— 
nic. 


Widocznie OZON-u to wszystko | p 


nie trapi. Płk. Kowalewski powia- 
da: „W Polsce widzimy duże zje- 
dnoczenie programowe"... Progra 
mowe?! w sprawach np. romej, or 
dynacji wyborczej, narodowościo- 
wej, szkolnej, socjalnej, polityki 
zagranicznej? P. płk. K. chyba żar 
tuje! Istnieją pewne zasady niepo- 
dległościowe, wspólne wszystkim 
(obronność!) — tak, to prawda! 
Ale zjedńoczenia programowego 
niema. 

A więc żadnych konkretnych 
programowych momentów niema. 
„Dzien. Nar.“ tłumaczy: „bo cały 
OZON jest posunięciem raczej ta- 
ktycznym i nie reprezentuje jedno- 
litej ideologii, ani nawet koncepcj, 
politycznej. 

Jest jednak kilka kwestyj intere 
sujących. Oto płk. Kowalewski sta 
ra się wyjaśnić stosunek OZON-u 
do rządu, — bardzo dotychczas 
niejasny. Przypominamy: konser- 
watywne „Słowo* i „Polityka“ sta 
rają się zwrócić UZON przeciw 
rządowi j utorować płk. Kocowi 
drogę do stanowiska premiera, Za 
gadkowa sprawa! Płk. Kowalewski 
stara się ją wyjaśnić i powiada: 
„Ozon nie potrzebuje sięgać pa 
władzę!“ A w innym ustępie: 

— Obóz będzie dążył do stworze: 
nia w Polsce silnego rządn. ale bę- 
dzie oddziaływał poprzez czynniki 

e, 
To by mogło być pewnym wy- 


MYDŁA do golenia MARCEL KREMY do golenia JUNIOR 


ułatwiają i uprzyjemniają golenie, dają obfity nieschnący krem. 


Prze« 


wyższaja najbardziej reklamowane mydła zagraniczne, 
> MARCEL, WARSZAWA, 


Hitler et 


consortes 


W końcu maja ukazał się w Zury- [tię, 


chu nakładem „Europa.Verlag" dru. 


MAX AMANN — dyktator prasy 


gi tom książki Konrada HEIDENA |w Niemczech, do którego ekstrawa- 
p. t. „Jednostka przeciw Europie", |gancyj i „wybryków prasowych* nie 
Jest to biografia Hitlera, jedna z|przyznaje się nawet Hitler. Spełnia 
rzadkich o nim książek nie pisanych | jednak w życiu Hitlera ważną rolę 
pod dyktando „agencji Goebbelsa‘. (gdyż on sam, jako Fiihrer nie muże 

Jak na tle uwag autora wyglada |zabiegać o zdobywanie majątku. Czy- 
Hitler jako człowiek? — Bez maski |ni to za niego Max Amann, który w 
i narodowo - „socjalistycznej” rekla. | stylu i metodzie jest drugim  Hitle- 
my? Oto kilka faktów: rem, gdyby ten był — kupcem. 


TAJEMNICZY TESTAMENT 


ROHM — to głucha i bezwładna si 


Dość głośna swego czasu sprawa ła. „Możemy o nim powiedzieć”, mó- 
z zaginięciem testamentu Hindenbur. |wi Heidn, „że ta równa stali siła iry- 
ga, który to wypadek miał miejsce na | tując przez długie lata Hitlera, ścią- 
krótko przed objęciem władzy przez |gnęła wkońcu piorun na siebie, niby 
Hitlera, poszła w zapomnienie, Hei- | magnes", 
den znajduje przyczynę tego faktu| HIMMLER nie postawił wprawdzie 
w tym, że powyższy testament mial|S, S. i „Gestapo“ na wyżynach G. P. 
zacierać różne zwierzenia i nadzieje | U. albo „Intelligence Service“, ale 
sędziwego Hindenburga, nie idące |stworzył z nich szczyt organizacji 
całkowicie po linii planów i dążności |szpiclowskiej, o jakiej tylko marzyć 
Hitlera, Pierwsza część testamentu po | można było. 
wtarzała wyjątki z autobiografii Hin. | GOEBRELS jest jedynym, według 
denburga p, t. „Z mego życia”, gdzie |Heidena, który wychodzi poza sferę 
autor wyraża nadzieje powrotu Nie. | zwykłego towarzystwa Hitlera, 
miec do monarchii. Druga część mia-| Pozostaje Rosenberg — szara emi- 
ła stanowić właściwy „zapis“ dla Hi- |nencja. Twierdzą o nim, że jest on 
tlera, Toniecznem było przed opu. |mieszańcem, który ma w sobie tro- 
blikowaniem dokumentu niewygodne |chę krwi żydowskiej, trochę mongol- 
ustępy odwołać, Tab ograniczyć jakoś |skiej i francuskiej, a oprócz tego pra 
i złagodzić. „Spreparowano * więc te- |wdopodobnie kroplę krwi łotewskiej, 
stament, Trwało to oczywiście kilka| Takie to „towarzystwo* buduje, u- 
dni — dopóki się cudownie nie Od. |szczęśliwia, umacnia i „unaradawia * 
nalazł, Przy oficjalnym ogłoszenia nie |]ud niemiecki, 
wspomniano nawet słowem zasadni- CZŁOWIEK SAMOTNY 
czej myśli Hindenburga. Orginan| z Góringiem nie łączą Hitlera 
jednak tego dokumentu, poza „wta- |zbyt przyjazne stosunki, Różnica cha 
jemniczonym*, nikt nie oglądał, rakterów jest bezpośrednią tego 
DOBOROWA KOMPANIA przyczyną. Gdy Hitler postawił sobie 
SIEDMIU przyjaciół stanowi pod- | za cel życia — sławę, Göring — Ado- 
porę i „wzupełnienie* Hitlera. Heiden | nis i Diana — w jednej osobie, goni 
charakteryzuje ich w dłuższych ustę- | ustawicznie za słodyczami życia, Mó- 
pach. Rndolf Hess jest jedynym |wią też, że Göring zna powody 'stałe- 
właściwym kolegą Hitlera. Od niego | go niezadowolenia Fiihrera z życ!a. 
też uczy się prawdopodobnie Hitler| Hitler nie robi żadnej tajemnicy z 
hyć pewnym siebie, Posiada on też |niechęci, jaka go przejmuje na wi- 
duży wpływ na Hitlera w partii, |dok tega jednego z najważniejszych 
SCHWARZ jest skarbnikiem, Czło. |swoich współpracowników. 
wiek, który urzeczywistnia zasadę 
kierowania nawy państwa przez Par- 


ia. 


` 


jaśnieniem sprawy i końcem zna-| rokratycznie można pokierować lu 
nej antyrządowej kampanii — ze|j dem we wszystkich dziedzinach. 
strony grup skrajnie reakcyjnych. | Zasadniczy błąd — właśnie pań- 
Natomiast słowa „poprzez czyn-|stwowy i narodowy. Łączy Się 0- 
niki nadrządowe* budzą poważne | czywiście z niedocenianiem socjal- 
wątpliwości... Istnieje konstytucja | nych momentów w życiu Polski 
(prosimy ponownie Cata i „Gaze- | spółczesnej. I ich znaczenia dla siły 
tę Polską" stwierdzenia faktu nie|i obronności Państwa. 

brać za polityczną aprobatę!), ist-| Taki „polonizm* nie odpowiada 
nieje ustalona konstytucyjnie hie- | interesom Polonii. 

rarchia instytucyj państwowych, 
Nie witlzimy, gdzie tu może zmie- 
ścić się organizacja uprzywilejo- 
wana, która ma działać „poprzez 
czynniki nadrządowe*, Ciekawi 
byśmy byli wyjaśnienia tego ustę- 
u. 


K. Czapiński. 


Inna sprawa. Płk, Koc mówił 0 
„nowej demokracji". A płk. Kowa- 
lewski objaśnił, że „chodzi tu o de 
mokrację, kierowaną interesem na-| Wszyscy znamy starą, lecz do- 
rodu i państwa“, Znowu werba- | skonałą anegdotę angielską, w 
lizm, ogólniki. Najszczerszy, najraj myśl której na pytanie miesz- 
dyka!niejszy demokrata nie rozu-|kańca kontynentu europejskiego, 
mie inaczej demokracji, jak właś- | zdumionego soczystością szmara- 
nie w ten sposób — że demokracja |gdowej runi łąk Albionu: „Co 
to „interes narodu i państwa”. Alef trzeba robić, aby otrzymać taką 
konkretnie, panowie: o co chodzi, | wspaniałą trawę?", ogrodnik lor- 
jaka jest treść tej „nowej demokra| da angielskiego odpowiada z fle- 
cji?" Słowo „demokracja“ — to|gmą: „Nic, trzeba ją tylko stale 
bardzo wiele. Nadużywa go np. w|strzyc i podlewać, a za 400 lat bę- 
niesłychany sposób Stalin, mówiąc | dzie pan miał taką samą trawę!” 
o swej monopartyjnej konstytucji. | Anegdota ta przychodzi na myśl» 
Nadużywa go jeszcze bardziej hi- gdy czytamy wygłoszoną przed 
tleryzm, podając się za rodzaj „de-| kilku dniami do młodzieży impe- 
mokracji*, Trzeba mówić wyraź | rium brytyjskiego mowę pożegnal- 
nie. A więc o jaką „nową demo-|na b. premiera angielskiego Stan- 
krację'* chodzi — co zawiera? czyjleya Baldwina. Przemilczana w 
zawiera bodaj nową ordynację Wy | najistotniejszych częściach przez 
borczą do Sejmu? czy zawiera no-| całą niemal rządową prasę mowa 
we wybory do Sejmu i Samorzą- |tą sędziwego wodza konserwaty- 
dów? To by było „najminimalniej-| stów angielskich jest wspaniałym 
sze minimum“, Ale obaj mówcy za | hymnem, wyśpiewanym na cześć 
dowolili się w sprawie „nowej de- | wolności. Mieszkaniec krajów kon- 
mokracji'* ogólnikami. tynentu, w których gwałtownie 


Czem więc są te nowe oświad- przekreślono swobody: obywatel- 
czenia OZON-owe? Część prasy |Skie. gotów jest, czytając przemó. 
doszukuję się w nich pewnej zmia | Wienie Baldwina, zadać pytanie: 
ny. Już nie słychać — pisze — en- | „A co się robi, aby posiąść wol- 
dekowatych melodji, a więc ma- | ność i tak ją ukochać, jak ją ko- 
my.pewne przesunięcie się ku środ | ba stary „torys” angielski?" Tra- 
kowi politycznemu, próbę zajęcia | westując przytoczoną wyżej aneg- 
środkowego miejsca pomiędzy le- | dotę, można Anglikowi włożyć w 
wicą a prawicą. Zobaczymy. Na usta następującą odpowiedź: „Za- 
razie, powtarzamy, nie mamy kon sadzą się drzewo wolności i pie- 
kretnego materiału. lęgnuje je przez setki lat, aby nie 

I wreszcię rzecz najważniejsza. eo e przed żadną burzą łnie- 
Manipulując swoją organizacją i pogodą” F 4 by í 
wciąż „tłumacząc“ jej charakter,| Wolność musi wejść w krew i 
pkt: Kowalewski wraz z ozonową stać się czyms w rodzaju powie- 
prasą zapominają poprostu 0 lu- trza, którym się bezwiednie oddy- 
dzie polskim, który nie chce być| cha, aby obrona jej przed zama- 
wciąż objektem rapeaa SE z czyjejkolwiek strony stała 
nia, który chce być subiektem |5 Sprawą samo przez SiĘ ZTOZl- 
(twórcą) dziejów Polski. Pp. Ozo- | miałą. Ludy, które przeszły przez 
nowcom wydaje się, że zgóry, biu- | Oczyszczający chrzest roku 1688, 


które były  współuczesinikami 
RZDTAETE” "A TEZPATOE aaa V oE aa na WĄ 


zmagań roku 1789 i następnych 
Pokwitowania 


lat, zdobyły rycerskie ostrogi wol- 
ności w wydarzeniach 1831, 1848 
NA OFIARY POGROMU 
W BRZEŚCIU n/B. 


i 1871 roku, nie dadzą sobie tak 
iatwo tej wolności odebrać. Tę 
IF myśl wezwania p. Stefani Sem- | atmosferę 


umiłowania wolności 


` 


pustym marzeniem i że idea- 

cza się, że pokój jest tylko 

łem rozumnych ludzi jest wojna. 

Dopóki Anglia trwać będzie, 

podnosić będziemy nasz głos 

przeciwko tym fałszywym bo- 
gom”. 

Stwierdzając, że oparty na wol- 
ności „Commonwealth: Brytyjski 
nie ubóstwia ani państwa, ani jego 
rządów, że najwyższym dobrem 
jest osobowość ludzka, będąca ce- 
lem działalności człowieczej, b. 
premier wzywa młodzież, aby 
strzegła demokracji na wszystkich 
ziemiach Imperium Brytyjskiego. 


„Nakładamy na was obowią- 
zek strzeżenia i zabezpieczenia 
wszystkięgo, co wartościowe w 
naszej przeszłości, w naszej 
spuściźnie, w naszej tradycji”. 
Na tym polega konserwatyzm 

sędziwego b. premiera. Jego Kró- 
lewskiej Mości. Konserwatyzm 
ten, nakazujący obronę najbardziej 
wartościowych zdobyczy demo- 
kracji, uderza nas wysokim nas 
pięciem idealizmu i człowieczeń- 
stwa. 

Ten nacisk, położony na wol- 
ność i demokrację, w testamencie 
duchowym angielskiego konserwa- 
tywnego męża stanu, ócena tych 
walorów, zbieżna z oceną rządzą- 
cej we Francji, Hiszpanii, Skandy- 


nawii, a częściowo i w Belgii le. | 


wicy, potępienie fałszywych bo- 
gów totalizmu—jest najlepszą rę- 
komia bezowocności wszelkich ata 
| ków faszyzmu międzynar. na 
zwarty front demokracji. W oko- 
pach faszyzmu widzimy zresztą 
co raz to nowe szczerby. Schacht, 
bijacy się w piersi w Paryżn i stro- 
jący się w piórka apostoła poko- 


zyste surowce 
czyste mydło 
idealnie 
czysta bielizna 


Przeciwko fałszywym bogom 


Baldwin o wolności 


rych pozycji, które narodowy-,S0- 
cjalizm'* niemiecki umacniał tak 
bezwzględnie w ciągu ostatnich 4 
lat z górą. 


W obliczu co raz bardziej kon- 
solidującej się pod sztandarami 
demokracji i wolności opinii. Za- 
chodu, Polska mus iteż wreszcie 
powziąć decyzję. Walka o demo- 
krację w Polsce toczy się dalej. 
Lud polski — wiejski i miejski — 
nie da się na dłuższy czas usunąć 
poza obręb  czyników, kształ- 
tujących bieżące życie państwa. 
Niestety, cały szereg objawów z 
polskiego życia politycznego 6- 
statnich tygodni świadczy, że zro- 
zumieniąa znaczenia ludu pracują- 
cego dla rozwoju i siły państwa, 
zrozumienia znaczenia demokracji, 
i wolności brak tym, którzy zajmu 
ja niezmiernie odpowiedzialne 
stanowiska... J. M. 


zdhowy obukla N 


Weóług najnowszych bas» 
dań naukowych, wiele 
thorób powstaje z zaka- 
teñ pochodzących za 
sthorzałych zębów | jamy 
ET Pasta do zębów 

OSSAN™ 2 przepisu 
D- ra Zapałowicza usuwa 


| te niebezpieczeństwa 


przez swe odkażające 
właściwości, wybiela zę- 
by I umacnia dziąsła. 


ju jest tego najlepszym dowo- 
dem: oznaka to odwrotu z niektó- 


Ee Walne Zaromadzenia 


Mkcjomariuczów Elektrowni Okręgu Warszawskiego 


składów pociągów. Na  terytorjach 


ołowskiej. może zrozumieć tylko człowiek l 
V.E Xex : który jej zaznał, w niej wyrósł i| Dnia 31 maja r. b. odbyło się Wal- 
I L À g pojął, jak potężnym czynnikiem|ne Zgromadzenie  Akcjonarjuszów 
te twórczym w życiu społecznym | Elektrowni Okręgu Warszawskiego 


N, Z. zł. 5. 

Jadwiga Trzeszkowska zł, 2. 

Ob. Stanisław Koszubski, War- 
szawa zł. 20. 

Ob. I. Rokosz, Kraków zł. 5. 

Przedpełski K. zł. 20, 


jest poczucie wolności. Toć dekla- 
racja praw człowieką i obywate- 
lia roku 1789 poruszyła z posąd 
bryłę świata! To, czego dokona 
wolny człowiek nie z rozkazu, lecz 
S. Welsztaub zł. 2. z włąsnej nieprzymuszonej woli i 
Robotnicy F-my „Arko“ w wię- | £ poczucia wewnętrznego obo- 
kszości Polacy potępiają metody wiazku, tego nie zdziała nigdy 
walki i składają na rzecz poszko- | niewolnik z rozkazu najgenialnie|- 
dowanych w Brześciu n/B, zł. 12. | szego nawet wodza. 
Jadwiga Grosglikowa zł. 3. i „W tym ostatnim przemówie- 
Maria Rytenberg zł. 5, > nin pozwólcie mi ogłosić moje 
Robotnicy Fabr. Obuwia Wolf- wyznanie wiary — mówił Bald- 
a WSZY zł. zr A win — która jest wiarą milio- 
» och kw > 525 AJe| nów ludzi wszelkich ras od 
Z Ach bk Ob wia Bor. | __Krańca do krańca naszego Tm- 
Robotnicy ka 6 i a or- | perium. Co jest tajemnicą tego 
ah ao „żyć: X sł, 105 so naszego Imperium? Wolność, 
LR ERA w” weed wolność, oparta na prawie, nad 
Ew DET którym siła nie ma przewagi”. 


> rka: A Ta wolność, będąca rzeczą sa- 


Ob. Lelek Franciszek, Kraków | 19 Przez się zrozumiałą dla An- 
glika, jest najskuteczniejszą od- 


pod przewodnictwem Prezesa Rady 
Nadzorczej p. Piotra Drzewieckiego. 


Sprawozdanie za rok operacyjny 
odczytał p. Dyrektor Zarz. inż, Ka- 
zimierz Straszewski, poczem udzielił 
wyczerpujących wyjaśnień. Rok spra 
wozdawczy wykazuje wzrost spoży- 
cia energji elektrycznej u wszyst- 
kich kategorji odbiorców. Dzięki te- 
mu wzrostowi spożycia mógł być wy 
równany ubytek wpływów * spowodo- 
wany obniżką cen energii, wprowa- 
Azonej ną skutek obniżki ceny węgla 
w grudniu 1935 roku i wyneszące] o- 
koło 6 proc, Wzrost ilości odbiorców 
wykazał w roku sprawozdawczym 
najwyższe cyfry w porównaniu z la- 
tami ubiegłymi. Przyłączono miano- 
wicie 4757 drobnych odbiorców świa- 
tła i mieszkań prywatnych, 181 
mniejszych odbiorców siły 17 wiek- 
szych odbiorców. 


zł. 5. ; f E, O, W. wytworzyła w roku bi- 
Ob. K. Mazurek, Kraków zł. 5. | "UtX2 dA zakusy rozmaitych lansowym 49.762.390 kWh czyli o 
Moslcyów i t. p. stanowiących|14 30 więcej w stosunku do roku 


W myśl wezwania Centr, Komisji niewątpliwie obcą narośl na ciele 
Zw. Zaw. do dyspozycji Centr. społeczeństwa angielskiego. 

Kom. Zw. Zaw. „Jedni zwalają winę (niedoma. 

Grupa robotników z Katowic] gąń ostatnich dwudziestu lat|j— 

zł. 3.90. powiedział Baldwin — na par- 

NA CZERWONE tie, inni. na bankierów, polity- 

HARCERSTWO ków czy dyplomatów, a jeszcze 

E. O. zł. 15 wzamian nieprzyję-| inni poprostu na Żydów. A co 

tego przez tow. Sż. Garlickiego ho-| najgorsze, z wielu stron obwiesz- 

norarium za napisanie skargi apc- 

lacy jnej. 


ubiegłego. Sprzedaż kWh również 
podniosła się o 14,3%, W kwietniu 
1936 roku przyłączono prowizorycz- 
nie urządzenia trakcyjne Węzła Ko- 
lejowego Warszawskiego. Od grudnią 
1936 roku rozpoczął się ruch elek- 
trycznych pociagów podmiejskich 
między stacjami Pruszków—0Otwock, 
nie przekraczający narązie 2 — 3 


koncesyjnych Spółka posiadała na 
dzień 31 grudnia 1936 roku 918.87 
km. sieci wysokiego i niskiego napię- 
cia. 

Ogólna wartość inwestycji wyko- 
nanych w roku „sprawozdawczym 
wynosi 1.988,144,55 zł, W programie 
robót inwestycyjnych na rok 1937 
przewiduje się sumę około 4 milj. zł. 

Czysty zysk za okres sprawozdaw= 
czy powiększył się o zł. 54.210.835 w 
porównaniu do popredniego roku i 
wynosi zł. 387,218,14. 

Po uskutecznieniu ustawowego od- 
pisu na kapitał zapasowy w wysoko- 
ści 6% zł. 30.977,45 pozostaje zł. 
356.240,69, do której to sumy należy 
doliczyć pozostałość zysku z roku 
poprzedniego zł. 10.866,10. Zysk do 
podziału wynosił 366.606,79. Z suty 
tej Walne Zgromadzenie na wniosek 
Zarządu i Rady postanowiło wypła- 
cić 6% dywidendy od kapitału akcyj- 
nego zł, 6,000.000,— t. j. zł, 360,000 
pozostałość zaś 6.606,79 zł. przenieść 
na rok następny. Jak widać z ra- 
chunku strat i zysków, odpisy na 
amortyzację urządzeń wyniosły 
1.619.775 zł, 

Po wysłuchaniu sprawozdania t za- 
twierdzeniu bilansu, r-ku zysków i 
strat i podziału ezystego zysku Wal- 
ne Zgromadzenie udzieliło Władzom 
Spółki pokwitowania za rok opera- 
cyjny. y 

Skład Rady 
bez zmian, 


Nadzorczej pozostał 


WODA BRZOZOWA „DIVETTA“ | 


Do pielęgnowania włosów. Wł. Gustaw HERTEL — Warszawa 
Żądać w periumeriach i składach aptecznych 
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Po wypadkach w lite i Almerii | Ostra nota Niemiec do Watykanu 


Na gruzach Almerii 


We wtorek rano odbył się w Alme- 
rii pogrzeb części ofiar bombardowa: 
nia. Dzienniki w Almerii nie ukaza- 
ły się z powodu brąku prądu elek- 
trycznego. Wśród budynków najbar- 
dziej uszkodzonych znajduje się kate 
dra, kościół św. Sebastiana, klinika 
pogotowią rątunkowego, konsulat me 
ksykański, gmach hiszpańskiego ban 
ku kredytowego, szkoła sztuki stoso- 
wanej i rzemiósł, oraz wielki hotel Si 
mona, znajdujący się w samym cen. 
trum miasta. Już od wtorku Almeria 
zdawała się powracać do życia, Więk 
szość mieszkańców, którzy ukryli 
się w górach, powraca do swych 


Zeznania naoc 


LONDYN (PAT.). Reuter donosi 
z Walencji: Przybył tu sir George 
Young z Almerii, gdzie kierował ak 
cją pomocy dla uchodźców, Oświad 
czył on, że bombardowanie Alme- 
rii było szczególnie tragiczne, po- 


Odprężeni 


dawnych siedzib i poszukuje osób za 
giniońych w czasie paniki, Ruch ko- 
łowy jest całkowicie sparaliżowany, 


która zalała niżej położone ulice, po 
woli ustępuje, Na wszystkich ulicach 
leżą masy zerwanych przewodów te. 
legraficznych i telefonicznych. Prze» 
wody te poobcinano i sprzątnięto, po 
czym przystąpiono do nawiązania pro 
wizorycznej łączności. Miasto, choć 
nie powróciło jeszcze do normalnego 
trybu życia, otrząsa się powoli z pa- 
niki, 


znego świadka 


nieważ bombardowano miasto po- 
ciskami wielkiego kalibru o bardzo 
szerokim promieniu rażenia, Szpi- 
tale w Almerii są przepełnione ran 
nymi. Szofer brytyjskiego ambulan 
su jest ranny. 


e sytuacji 


po wypadkach na wodach hiszpańskich 


LONDYN (PAT.). Naprężenie wy 
wołane w Londynie wskutek incy- 
dentu niemiecko - hiszpańskiego w 
związku ze zbombardowaniem pan 
cernika „Deutschland” i portu Al- 
merii zaczyna stopniowo mijać. Ze 
strony niemieckiej istnieje tenden- 
cja unikania zaostrzenia sytuacji. 
W kołach niemieckich nie ukrywa- 
ją. że Niemcy chętnie powrócą do 
współpracy w ramach komitetu nie 
interwencji, gdy tylko udzielone 
im zostaną wystarczające gwaran- 
cje bezpieczenstwa na przyszłość, 
Ambasador von Ribbentrop konfe- 
rował z min. Edenem i wydaje się, 
że rozmowa ta doprowadziła do 
sprecyzowania niemieckiego punk 
tu widzenia co dó gwarancji. Am- 
basador von Rbbentrop miał wysu 
nać dwie propozycje: 1) utworze- 
nie w portach hiszpańskich ściśle 
określonych stref bezpieczeństwa, 
do których okręty wojenne bio. 


„Izwiestia'” 


MOSKWA (PAT.), „Izwiestia” o. 
głaszają artykuł na temat ostatnich 
zajść w Hiszpanii, Omawiając w 
gwałtownym tonie incydent z krążow 
nikiem „Deutschland'— „Izwiestia'' 
zrzucają odpowiedzialność za ten wy 
padek na „interwencjonistów” faszy. 
stowskich. Zdaniem pisma, incydent 
został spowodowany dla dania wolnej 
ręki tym kołom, które dotychczas w 
sposób potajemny wspierały walkę 


race udział w kontroli mor- 
skiej mogłyby bezpiecznie zawijać 
celem nabrania wody, paliwa i e- 
wentualnego krótkiego odpoczyn- 
ku, 2) ustalenia zasady zbiorowego 
współdziałania tlot wszystkich mo 
carstw, biorących udział w kon- 
troli morskiej, w razie, gdyby jed- 
nostki bojowe któregokolwiek z 
tych mocarstw zostały zaatakowa- 
ne przez którąkolwiek ze stron wal 
czących w Hiszpanii, Współdziała- 
nie to miałoby oczywiście formę 
zbiorowego odparcia ataku, wzglę 
dnie zbiorowej sankcji karnej. 

Podkreślić należy, że z wyjaś- 
nień udzielonych min. Edenowi 
przez ambasadora von Ribbentro- 
pa, wynika, iż Niemcy w dalszym 
ciągu czują się zobowiązane do 
przestrzegania przepisów kontroli, 
o ile chodzi o niemieckie statki, u- 
dające się do Hiszpanii, 


o incydencie 


przeciw Rządowi walenckiemu, „Iz. 
wiestia" wyrażają opinię, że w obe. 
cnej chwili zwolennicy ustępstw mo. 
bilizują wszystkie swoje siły, by za» 
łagodzić konflikt kosztem narodu hi. 
szpańskiego i wolności. Zdaniem pis 
ma, Berlin i Rzym liczą na to, że 
wśród przeciwników agresji znajdą 
się tacy, którzy zgodzą się na ustęp. 
stwa wobec napastnika. « 


Poparcie anarchistów 


WALENCJA (PAT.), Anarchisty. 
czne związki zawodowe zapewniły 
Rząd Nogrina, że udzielą mu popar. 


cia, jeśli chodzi o obronę terytorium 
republiki hiszpańskiej, 


Komisja sejm 


ustawę o tymczasowym 


owa odrzuciła 


uregulowaniu finansów 


komunalnych 


Na wtorkowe posiedzenie Komi- 
sja Skarbowa zaprosiła p. wice- 
premiera i ministra Skarbu Kwiat- 
kowskiego, a to celem wysłucha- 
nia jego opinii o projekcie rządo- 
wym i zgłoszonych doń popraw- 
kach, Głównie chodziło o popraw- 
kę pos. Widackiego, wprowadza- 
jącą dodatek komunalny do po. 
datku dochodowego. 

P. wicepremier Kwiatkowski wy 
głosił obszerne przemówienie, w 
którym zobrazował ciężką sytuację 
miast, ale zaznaczył, że wprowa- 
dzenie do przedłożenia rządowego 
tak zasadniczej poprawki, jaką 
proponuje wniosek p. pos, Widac- 
kiego nie wydaje się uzasadnione 
przynajmniej w chwili obecnej. 

P. wicepremier wypowiada się 
za odroczeniem tej sprawy do je- 
sieni, kiedy to sytuacja wyjaśni się 


TESSE PSR ANEI N CUDEM ED Rr EERTE 


Nowy num 


Ukazał się nowy numer „Epoki“ i 
zawiera treść następującą: Władysław 
Kowalski: Doradcy generała Galicy, 
Ponury dzień, Ladeusz Lecki: Krzyk 
prawdy, której nie wolno zagłuszać. 
Z dnia na dzień: Ryzykowna kalkula- 
cja, Antykatolicyzm „Kuriera Poran- 
nego*. Niestrudzony siewca wiedzy. 
Sens wszechświata odkryty, Stefan 


co do reform głębszych w podatku 
dochodowym. 

Po dyskusji, która wywiązała się 
po mowie wicepremiera, pos, Wi- 
dacki zgłosił wniosek o odroczenie 
rozpatrzenia projektu noweli do se 
sji zwyczajnej na jesieni, 

Przewodniczący komisji Skar- 
bowej wyjaśnił, iż na sesji nad- 
zwyczajnej Sejmu wszystkie spra- 
wy objęte zarządzeniem p. Prezy- 
denta muszą być załatwione, t. j. 
przyjęte lub odrzucone, nie mogą 
jednak być odroczone. 

W tym stanie rzeczy pos. Wida- 
cki zgłosił wniosek o odrzuceniu 
rządowego projektu noweli w cà- 
łości. 

W głosowaniu wniosek ten prze 
szedł większością jednego głosu 
(10 przeciwko 9). 


| 


er „EPOKI” 


Grostern: Dwa epizody, Andrzej 
Grot: A, Słonimski:  nieproszony 
obrońca, Wspólnota interesów. Feliks 
Jabiczyński: Rodowód człowieka zwy 
czajnego. Wydarzenia i dokumenty: 
Nowe przestępstwo. Krwawiąca pro- 
cesja, Cena 50 gr. Adres redakcji i 
administracji: Warszawa, Ordynacka 
5 m, 4, 


gdyż ulice zasypane są gruzami, Usz 
kodzone rury wodociągowe zostały 
prowizorycznie naprawione i woda, 


BERLIN (PAT.). Opublikowano 
ostatnią notę niemiecką do Watykanu 
z dnia 29 maja. Nota wywołała wiel- 
kie wrażenie, gdyż ujęta jest w bar. 
dzo kategorycznym tonie, zaś ustęp, 
mówiący o niemożności utrzymywania 
nadal normalnych stosunków jest nie 
zwykle znamienny. 

Nota powyższa jest wynikiem de. 
marche ambasadora Rzeszy przy Wa 
tykanie von Bergena, który w imie- 
niu swego Rządu złożył protest prze 
ciwko przemówieniu arcybiskupa Chi 
cago kardynała Mundeleina z dnia 
19 maja 1987 r., skierowanego poa 
adresem Rządu Rzeszy na tle pro- 
cesów przeciwko działaczom katolic. 
kim. Niemieckie czynniki miarodajne 
dawały bezpośrednio po oświadczeniu 
kardynała Mundeleina, potępionym 
niezwykle ostro w wystąpieniach pra 
sy narodowo = „socjalistycznej” — 
wyraz nadziej, że Watykan wystąpi 
publicznie przeciwko wywodom kar. 
dynała. Rząd Rzeszy założył równo- 
cześnie protest w Waszyngtonie, Po 
kilku dniach przekonano się w Ber- 
linie, że kuria rzymska nie zamierza 
wkraczać w tę sprawę, wobec czego 
dnia 24 ub. m, nastąpiła nowa ustna 
demarche ambasadora Niemiec przy 
Watykanie. W odpowiedzi ustnej, o- 
trzymanej nazajutrz od sekretarza 
stanu kardynała Pacelli, która na. 
stępnie została potwierdzona na piś- 
mie, Rząd Rzeszy nie otrzymał saty- 
sfakcji. 

Odpowiedź ta nie była i — jak in. 
formują — nie będzie podana do wia 
domości publicznej, Natomiast opu- 


W związku ze zbliżającą się data 
Ślubu księcia Windsor, na zamku w 
Candé czymione są gorączkowe przy. 
gotowania, 


W poniedzialek nadeszły już pier. 
ścienie ślubne z walijskiego złota, wy 
koname przeż znanego paryskiego ju 
bileri, 

Zamek będzie przybrany w dniu 
zaślubin polnymi kwiatami, Na zam- 
ku przebywają już obecnie pierwsi 
goście weselni, Dwia daktylografki 
pracują tntensywnie nad rozdziele- 
niem korespondencji i depesz oraz 
nad «dpowiadaniem na listy, jakie 
nadchodzą codziennie w dużej ilości, 
Wraz z listami napływają również 
podarunki ślubne ze wszystkich stron 
świata, a zwłaszcza z Ameryki i In. 
dJi, 


blikowano wezoraj notę Rządu Rze. 
szy z dnia 29 maja w tej sprawie. Z 
tonu odpowiedzi tej wynika, że sto. 
sunki między Watykanem a Rzeszą 
dalekie są od jakichkolwiek widoków 
na rychłe uregulowanie. Potwierdzi- 
ły to zresztą bardzo ostre zwroty w 
mowie min, Goebbelsą z dnia 28 ma. 
ja, które były pewnego rodzaju od. 
powiedzią pod adresem Watykanu za 
brak interwencji wobec wystapienia 
kardynała Mundeleina, 

W niemieckich kołach politycznych 
oświadczają, że odpowiedź, udzielona 
przez kard. Pacellego ambasadorowi 
von Bergenowi, „stanowi w gruncie 
rzeczy nową obrazę, gdyż zwrot, że 
kardynał odpowiedział „pięknym za 
nadobne", nie może być inaczej zro- 
zumiany przez Rzad Rzeszy”. Nieza- 
leżnie od tego — zdaniem niemieckich 
kół politycznych — „odpowiedź Wa. 
tykamu solidaryzuje się z obraźliwy 
mi wywodami kardynała Mundeleina'. 

Charakterystyczne jest przy tym, 
Że o ile rozmowy w dniach 24 i 25 
przeprowadzone były w Watykanie 
przez ambasadora von Bergena, o ty- 
le notę ostatnią wręczył już niemiec. 
ki chargé d'affaires. W kotach mia. 
rodajnych oświadczają, że „ambasa- 
dor Rzeszy znajduje się na urlopie”, 
zastrzegając się jednak stanowczo 
przeciwko przypuszczenie o możliwo. 
ści odwołania go z Watykanu, „co 
równałoby się zerwaniu stosunków“, 
podczas.gdy nota mówi tylko o „sn. 
nięciu założeń normalnego kształ. 
towania się stosunków”. 


$lub Ks. Windsoru 


Francuskie władze bezpieczeństwa 
czymią równocześnie mprzygotowunia 
celem zapewnienia bezpieczeństwa w 
dniu tweseła i uchronienia zamku 
przed nadmierną ciekawością tłumów, 

W czwartek spodziewany jest da 
Tour liczny napływ turystów, których 
przybyć ma około 5 tysięcy, oclem zo 
baczcnia chociażby z daleka zamku 
w Candé, 


Miodowe miesiące 
ks. Windsoru 


STAMBUŁ (PAT.). Według pry- 
watnych informacyj niektórych dzien 
ników, książę Windsoru z małżonką 
przybyć mają do Stambułu pod ko. 
niec czerwca, po czym udadzą się na 
wyspy Książęce, gdzie spędzą lato. 


= 
= 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 I 2-2j 
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Z Borysławia 


Rozpoczęte jeszcze w ub. roku 
rokowania trwały z dużymi przet 
wami do końca marca 1937 r, i zo- 
stały odroczone do czasu ukoń- 
czenia układów w wielkim prze- 
myśle naftowym. 


Dnia 14V b. r. rokowania zo- 
stały wznowione w Borysławiu. 
Układom przewodniczy p. J. Wi- 
niarz. Z powodu zabagnionych 
warunków w dużej części tych 
przedsiębiorstw i z powodu isinie 
jącej tam anarchji, poród tej umo 
wy jest bardzo ciężki, Gdy się zwa 
ży, że przemysłowcy mniejszych 
przedsiębiorstw naitowych do nie- 
dawna byli nie zorganizowani, a i 
obecnie nie wszyscy są zorganizo- 
wani, jasnym się staje, że wszyst- 
kie sprawy natrafiają na trudnoś- 
ci. 


Diugo trwające rokowania po- 
zwoliły jednak obu stronom na 
stworzenie podstawowych ram do 
ujęcia w umowę zbiorową wszyst 
kich przedsiębiorstw. Ostatnio wy 
łoniły się trudności, związane z 
ustaleniem wynagrodzenia za pra- 
cę robotników. O ile przemysłow- 
cy nie ustąpią ze swego stanowi- 
ska w najbliższych dniach, strajk 
w tych przedsiębiorstwach będzie 
nieunikniony. Gdyby jednak dosz- 
ło do porozumienia przy sprawie 
wynagrodzenia, to załatwienie dal 
szych punktów umowy potrwało- 
by jeszcze kilkanaście dni. 


i wakacje mile spedza 


NT DOSKONAŁYM POLSKIM 


KORONAL 


Rokowania o zawarcie umowy zbiorowej 


w mniejszych przedsiębiorstwach naftowych 


Delegacji z ramienia C. Z. G, 
przewodniczy sekretarz okręgowy, 
tow. Haluch. 

= 

W najbliższych dniach rozpocz- 
ną się nowe układy o zawarcie u- 
mowy dla robotników w kopalni 
wosku w Borysławiu i dla robotni 
ków Okręgowej Elektrowni P, T. 
E. w Borysławiu i w Męcince. 


Nasza Rubryka 
POSZUKIWANIE PRACY. 


KREŚLARZ mierniczo = dtogowy 
przyjmie jakąkolwiek pracę w swym 
zawodzie, Wymaganią bardzo skrom 
ne. Józef Nowakowski, Przeworsk 
230. 

MURARZ FABRYCZNYCH komi. 
nów przyjmie pracę w swej specjal- 
ności. Buduje, podwyższa i rozbiera 
kominy, zakłada piorunochrony i t. 
d. Franciszek Piotr Giergon. Biała 
Podlaska, osada Piszczac. 

POLONISTKA wykwalifikowana 
szuką posady w gimnazjum, szkole 
powszechnej, Adres: Ginzberg, Łódź 
Zawadzką 9. 

WDOWA, lat 42 przyjmie obo. 
wiązki gospodyni, energiczna, praco. 
wita, może być na wyjazd. 

A, BERDYS: Prosimy o dokładny 
adres poszukującej pracy „Marii”, 


Zebranie Komisji Rozbrojeniowej 


która nie ma nic do roboty 


W Genewie zebrało się prezydium 
konferencji rozbrojeniowej, Paul-Bon 
cour podkreślił, że Rząd francuski, 
nalegając na zebranie się prezydium 
konferencji, pragnął ustosunkować 
się wobec obecnego tempa zbrojeń. 
Stanowisko Francji podziela delegat 
Szwecji Westman, Anglicy i Amery- 
kanie są zdania, że nieobecność 
dwóch wielkich mocarstw i ogólne po 
łożenie utrudniają prace rozbrojenio- 
we, 
Przyjęto uchwałę w tym duchu: 
Ogólne położenie gospodarcze i poli- 
tyczne w Europie uniemożliwia pod- 
jęcie prac konferencji w szerszym i 
skutecznym zakresie. Zaznaczając da 
lej, że opracowane przez konferencję 


Zamach 


„Paris Soir“ donosi w depeszy 
o wykryciu zamachu na tunel na 
granicy francusko - hiszpańskiej, 
łączący stację pograniczną francu 
ską Cerbere ze stacją pograniczną 
hiszpańską Port Bou. Mianowicie 
w nocy z poniedziałku na wtorek 
o godz, 11 straż graniczna zatrzy- 
mała w pobliżu tunelu jakiegoś o0- 
sobnika, który wylegitymował się 
jako obywatel włoski nazwiskiem 
Campelli. Przy zatrzymanym nie 
znaleziono nie podejrzanego, jed- 
nak komisarz straży udał się z po 
wrotem do tunelu i w pobliżu miej 
sca, gdzie Campelli został areszto- 


projekty, dotyczące ujawniania budże 
tów wojskowych, mogły by być w 
pewnych warunkach przedmiotem 0- 
gólnego układu, rezolucja postaną- 
wia: 1) zakomunikować Rządom, któ 
ra uczestniczą lub uczestniczyły w 
konferencji rozbrojeniowej, projekt 
konwencji, dotycącej ujawniania bu- 
dżetów wojskowych i utworzenia oT- 
ganu kontroli i koordynacji, 2) za- 
twierdzić termin dla odpowiedzi po- 
szczególnych Rządów, 8) powierzyć 
sekretariatowi konferencji zbieranie 
informacyj, dotyczących położenia 
istniejącego obecnie w dziedzinie kon 
troli fabrykacji i handlu bronią w 
głównych krajach. 


na tunel 


wany, znałeziono termos, którego 
ciężar wydawał się nadmierny. 
Przy zbadaniu termosu, do którego 
przyznał się zatrzymany, stwier- 
dzono, że dolna jego połowa sta- 
nowiła bombę zegarową i zawie- 
rała cylinder metalowy, napełniony 
środkiem wybuchowym. Bombę od 
dano do zbadania, zaś Campelli 
został oddany do dyspozycji władz 
śledczych. Istnieje przypuszczenie, 
że Campelli zamierzał wysadzić w 
powietrze tunel i przez to przer- 
wać połączenie kolejowe między 
Francją a Hiszpanią. 


Rodziny robotników polskich 


BRUKSELA (PAT.), Władze bel 
gijskie wyraziły zgodę na sprowa- 
dzenie rodzin tych robotników pol 
skich: 

1) którzy mają zapewnione dla 
rodzin mieszkania służbowe przy 
kopalniach, 

2) którzy mieszkanie dla swej ro 


dziny już wynajęli albo mają za- 
pewnione wynajęcie mieszkania z 
chwilą przyjazdu rodziny. 

Powyższe pozwolenie dotyczy 
rodzin 2.000 robotników polskich, 
sprowadzonych do Belgii w mar- 
cu b. r. 


Obsunięcie się góry 


We wtorek w miejscowości 
Kozielec w pow, świeckim nastą- 
piło katastrofalne obsunięcie się 
góry, położonej w pobliżu Wisły, 
na przestrzeni 110 metrów, Stoją- 
cy u podnóża dom mieszkalny Za- 
rządu Dróg Wodnych w Tczewie 
uległ zupełnemu zasypaniu i kom- 
pietnemu zniszczeniu. W domu 
tym mieszkała rodzina strażnika 
rzecznego Ad. Bojanowskiego, skła 
dająca się z 5 osób. Wszyscy po. 
nieśli śmierć. Katastrofa zastała do 
mowników we śnie tak, że nikt nie 
zdołał się uratować. Z pod zwałów 
zemi wydobyto dotychczas 4 050- 


by. Piąta ofiara katastrofy jest po- 


szukiwana. 
oz PER "R"RF 2 


Zwolnienie 
inż. Natansona 


Dn. 1.VI zwolniony został z wię 
zienia za kaucją inż. Szymon Na- 
tanson, współpracownik  „Dzien- 
nika Popularnego". 

W ten sposób wszyscy areszto* 
wani w związku z likwidacją 
„Dziennika Popularnego" znajdują 
się już na wolności. 


wy iadomości Sporto pwe 


Tenis 


STANY ZJEDNOCZONE — 
AUSTRALIA 5:0 


W Nowym Jorku zakończony 20. 
stal mecz tenisowy o puhar Davisa 
(finał strefy amerykańskiej) ponuitę- 
dzy drużynami Stanów Źjednoczo- 
nych i Australji, 

Zwyciężyli bezapelacyjnie Amery- 
kanie 5:0. Wyniki ostatnich dwuch 
gier pojedyńczych notujemy: Budge 
pokonał Bromwicha 6:2, 6:8, 5:7, 6:1. 
Grant zwyciężył Ćrawforda 6:0, 6:2, 
7:5. 


PERRY JAKO ZAWODOWIEC 


W ubiegłą sobotę słynny tenisitsa 
angielski Perry wystąpił pó raz pier- 
wszy na terenie Anglii w rze 
zawodowca. 

W meczu, rozegranym w Wembley, 
pierwszy występ Perry'ego jako za. 
wodowca zakończył się zwycięstwem 
nad Amerykaninem Winesem w 3-ch 
setach — 0:4, 0:4, 


Pilka nožna 


O MECZ Z PIŁKARZAMI 
HISZPAŃSKIMI W POLSCE 


Liga i Śląski OZPN., korzystając 
z pobytu hiszpańskich piłkarzy w Pra 
dze w dniu 4 czerwca, zwrócił się do 
nich z propozycją rozegrania dwuch 
meczów w Polsce: 

9 czerwca w Katowicach z repre- 
zentacją Śląska, 

18 czerwca w Warszawie z repre- 
zentacją Ligi. 


Sporty wodne 


MIESIĄC PROPAGANDY 
PŁYWACTWA 


Dla popularyzacji pływactwa w Pol 
sce Zarząd PZP. postanowił zorga. 
zować od 29 b. m. do 1 sierpnia mie. 
siąc propagandy pływania, 

Na program składać się będzie — 
organizowanie bezpłatnej nauki pły. 


Poza tym w czasie od 14 czerwca 
do sierpnia wygłoszonych zostanie 
przez radio 10 pogadanek oraz 4 au 
dycje zbiorowe, poświęcone pływa. 
niu, 


Lekkoatietyka 
PEACOCK WRACA 


W różnych miastach amerykań. 
skich odbyły się ostatnio zawody lek 
koatletyczne, w których uzyskano sze 
reg doskonałych wyników, a miano- 
wicie: 100 yardów — Peacock 9,8 8. 
Wdal — Peacock 764: cm. 


WYJAZDY POLAKÓW 
ZAGRANICĘ. 


W piątek rano Kucharski i Noji, 
wyjeżdżają na międzynarodowe zawo 
dy lekkoatletycznego 6 b. m. w Mona 
chium. Noji wyjeżdżą z Warszawy 0 
godz, 7.40, a Kucharski ze Lwowa © 
godz. 6.20, 

Na międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne w dniu 2 sierpnia w Lon- 
dynie wyjeżdża ostatecznie 5 zawod. 
dników, a mianowicie Noji, Kuchar- 
ski, Lokajski, Sznajder, Turczyk. 


Hippika 
RTM. ROJCEWICZ WYGRYWA 


KONKURS T-WA ZACHĘTY 
HODOWLI KONI, 


W dalszym ciągu zawodów kona 
nych w Łazienkach rozegrano kone 
kurs T-wa Zachęty do Hodowli Koni 
w Polsce dla koni pełnej krwi. Piec. 
wsze miejsce zajął rtm, Rojcewicz 
na Zalanej przed rtm. Szostandem na 
Torpedzie i na Almie przed por. Wo 
łoszewskim na Poganinie, 


DZIŚ W ŁAZIENKACH. 


Dziś w środę o godz. 15 na sta- 
dionie konnym w Łazienkach w dal- 
szyra ciągu międzynarodowych zaw0= 
dów konnych odbędą się trzy konkur 
sy, a mianowicie konkurs miasta 
stołecznego Warszawy, rekord skoku 


wania w calym kraju dla młodzieży | na wysokość i konkurs Rzeki Wisły 
cywilnych. 


do lat 16-tu, 


dla pań i j 


Z 


Że świata kultury Owug 


WYWIAD I KONTRWYWIAD |tam dokumentów i ksiąg policyj- 


W POWSTANIU STYCZNIOWYM 
Zakulisowe przyczyny upadku 
powstania styczniowego oraz ty- 
siączne trudności, na które natra- 
fiała nasza ówczesna walka o nie- 
podległość, dopiero w ostatnich 
czasach dostają się do władomo- 
ści ogółu. Dotyczy to zwłaszcza 
spraw związanych z archiwami po 
licyjnymi, strzeżonymi pilnie przez 
Rosjan przed okiem  niepowoła. 
nych.. Obecnie autor wielu prac 
historycznych o roku 1863, Michał 
Godłewski, ukończył dzieło p. t. 
„Wywiad i kontrwywiad w powsta 
niu styczniowym“, Dzieło to, opar 
te na niedostępnych dotąd źródłach 
archiwalnych, zawiera wiele cieka 
wych wiadomości o organizacji i 
działalności służby wywiadowczej 
w Warszawie, pozostających wów 
czas pod komendą Jana Karłowi- 
czą (Janka Białego), który dzięki 
posiadaniu znakomicie zorganizo. 
wanego kontrwywiadu,  paraliżo- 
wał organizację szpiegowską hr. 
Berga | generał - policmajstra Tre. 
powa, tępiące ruch powstańczy. 
Na uwagę zasługuje fakt, iż Rząd 
Narodowy posiadał 
w którym preparowano gazy trują 
ce i broń chemiczną, przy pomocy 


nych. | 
W OBLICZU WIECZYSTYCH 
NIEMIEC 


Ukazała się w Paryżu niezmier- 
nie charakterystyczna książka Ka- 
rola Maurras p. t. „Devant Alle- 
magne éternelle. Książka ta sta- 
nowi kronikę oporu rasy łacińskiej 
przed zalewem Germanów od naj- 
dawniejszych wieków aż po czasy 
obecne. Maurras w dziejach ście- 
rania się tych dwu sąsiadujących 
krajów, sięga aż do epoki starożyt 
nych Gałlów. 


PRZEKŁADY CZESKIE 

Z LITERATURY POLSKIEJ 

W Bibłłotece Polskiej, wydawa- 
nej przez firmę wydawniczą L. 
Mazac w Pradze, ukazały się w 
tych dniach jako dwa dalsze tomy 
(czwarty i piąty) przekład książki 
M. Kuncewiczowej: „Poesie svo- 
bodné Polsky“ (Poezja wolnej Pol 
ski). 
Dła propagowania Biblioteki na- 
kręcony został film dźwiękowy, 
który wyświetlany jest w bardzo 
wielu kinematografach czechosło. 
wackich. 

Jako tom szósty Biblioteki Pol- 
skiej wyjdzie w czerwcu w prze- 


której spalono warszawski ratusz, | kładzie W. Dresłera książka J. Iwa 


celem zniszczemia znajdujących się ! szkiewicza „Panny z Wilka”, 


Hitlerowskie kawały 


(Kor. włama) 


Piszą nam s Częstochowy: 

W ostatnich dniach na terenie 
pow. Częstochowskiego, zwłaszcza 
w gminach granicznych ze Ślą. 
skiem, grasować agenci hi- 
tlerowacy, werbując ludzi do pra- 
cy w Niemczech. 

Ponieważ w powiecie często- 
chowskim jest bardzo dużo bezro» 
botnych, nie dziwnego, że zapo- 
trzehowanie pracy zaalarmowało 
poszukujących jej. Chęć zdobycia 
zarobku pociągnęła nawet biedotę 
wiejską, żyjącą ma karłowatych 


gospodarstwach; zaczęli poszuki- 
wać nabywców, aby uwolnić się od 
uciążliwych zobowiązań. 

Emigrację prowadzą owi agenci 
drogą nielegalną. 

Organizacje nasze zwróciły u- 
wagę na powyższe tak w Biurze 
Pośrednictwa Pracy, F. P., jak 
również iw Urzędzie Starościń. 
skim, gdyż nie możemy obojętnie 
patrzeć ma nabieranie biedoty 
wiejskiej i sztuczną agitację za hi- 
tleryzmem. 


* ażne dla wdów po górnikach 


ubezpieczonych w Czechosłowacji 


Dotychczas, w myśl czechosło- 
waąckiego ustawodawstwa  ubez- 
pieczeniowego, wdowy po górni- 
kach, pobierających rentę (t. zw. 
prowizję) z czechosłowackiega u- 
bezpieczenia górniczego, które wy 
szły zamąż za członków kas bra- 
ckich wtedy, gdy już pobierali tę 
rentę, pozbawione były renty wdo 
wiej. 


Obecnie na mocy ustawy nr. 
200/36 od 1 lipca 1936 r. prawo do 
renty wdowiej przysługuje rów- 
nież wdowie, która wyszła za mąż 
za górnika otrzymującego już ren- 
tę z kasy brackiej, jeżeli tylko po- 
między datą ślubu a datą zgonu 


E. C. Bentley i H. W. Allen 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


męża upłynął co najmniej okres 2- 
letni. 


To też wdowy, spełniające po- 
wyższy warunek, które dotąd były 
pozbawione praw do renty wdo- 
wiej, a teraz prawo to uzyskały, 
mogą zgłosić obecnie roszczenie 
o rentę; dotyczy to również 
wdów, posiadających obywatel- 
stwo polskie i zamieszkałych w 
Polsce. 


Dd dn. 14 maja robotniey cegiel- 
niani w Bochni stoją w strajku o- 
kupacyjnym o podwyższenie gło- 
dowych płac i zawarcie unfówy 
zbiorowej. Niestety, pracodawcy 
na ostatniej konferencji u inspek- 
tora pracy nie doprowadzili do za- 
warcia umowy, licząc na złamanie 
solidarności robotników cegielnia- 
nych. Dn. 31 maja odbyło się w 
Domu Górników zebranie miejsco- 
wych związków zawodowych, na 
którym przewodniczył tow. Słoń- 
czyński, a referował tow. Walas, 
Po referacie zebrani uchwalili dwu 
godzinny strajk protestacyjny na 
dzień 1l czerwca od gódz. 10-ej do 
godz. 12-ej i wybrałi delegację skła 
dającą się z tow. tow.: Walasa, Ba- 
braja, Słończyńskiego, Kleszcza dla 
przedstawienia p. staroście położe= 
nią robotników cegielnianych. 

W dniu 1-go czerwca zgodnie z 
uchwałą, odbył się dwugodzinny 
solidarny strajk robotników wszyst 
kich zawodów. Następnie w czasie 
konferencji delegacji u p. staro- 
sty odbyła się manifestacja przed 
starostwem. Delegacja po wyjściu 
od p. starosty wezwała zebranych 
do Domu Górników na zebranie, 


Str. 


odzinny strajkprotestacyjny „Bochni 


Dla poparcia robotników cegielnianych 


na którym tow. Walas złożył spra-|3 czerwca wspólną konferencję, 
wozdanie z odbytej konferencji, | przy udziale inspektora pracy, ce- 
uspakajając zebranych oświadcze- |lem ostatecznego zlikwidowania 
niem p. starosty, że zwoła dn. | zatargu na cegielniach w Bochni. 


PRZY PRZEJEŹDZIE GRANICY 

W Zebrzydowicach przez punkt 
graniczny przejechało na roboty 
rolne do Francji 552 emigrantów. 
Wraz z emigrantami usiłowali 
przejechać nielegalnie granicę: 
27-letni Stanisław Rojek z Sos- 
nowca, 26-letni Bolesław Kondra- 
towicz z Gawrych - Rudy (pow. 
Suwałki) i 41-letni Adam Niezgo- 
da z Krakowa, Ukryli się oni pod 
ławkami w wagonach. Wszyst- 
kich trzech odstawiono do dyspo- 
zycji władz sądowych w Cieszy- 
nie. 


ŚMIERTELNY WYPADEK NA 
DWORCU W KATOWICACH. 
Przez tory kolejowe w Kato- 

wicach, w pobliżu. parowozowni, 
szedł do pracy 52-letni pomocnik 
maszynisty Piotr Rozmus z Kato- 
wic. 


[niy PINGWIN 


(M — 50 warto 


Wobronie dwuch towarzyszy pracy 


strajkują robotnicy fabryki maszyn i odlewni 
żelaza w Białej 


(Kor. 


Rozzuchwałeni kapitaliści my- 
ślą sobie, że nadszedł czas, że mo- 
żna nie tylko nie dotrzymywać u- 
mów zbiorowych, nie stosować się 
do ustaw socjalnych i t. p., lecz 


również w dowolnej chwili pozba: | ku 


wiać pracy robotników i delega- 
tów, którzy całe swaje życie i 
zdrowie zniszczyli w pracy. 
Takim rozznchwałonym kapita- 
listą jest p. Schmeja, właściciel fa- 
bryki maszyn i odlewni żelaza w 
Białej, który chciałby koniecznie 
pozbyć się dwuch starych robot- 
ników, a to z tego powodu, że je- 
den z nich to długoletni delegat, 
a drugi to robotnik, który domaga 


wł). 


się odpowiedniej zapłaty, zgodnie 
z istniejącą umową: 

W obronie tych towarzyszy sta- 
nęli wszyscy inni robotnicy i już 
7 tydzień stoją wytrwale w straj- 


Okręgowa Komisja KI. Zw. Zaw. 
na posiedzeniu, odbytym w dniu 
28 maja r. b., postanowiła, że je- 
żeli firma w najbliższych dniach 
nie uwzględni słusznych żądań ro- 
botników i nie cofnie wypowie- 
dzenia tym dwum robotnikom, 
wezwie całą klasę pracującą Biel- 
ska-Białej i okolicy do poparcia 
strajkujących. 


K. R. 


Milion 


o m 


Miliony 
rozdziela rokrocznie 
RolekKtura 


WOLANOWA 


Wiadomości 


z calej 
Polski 


Kiedy przechodził przez tor oso- 
bowy, z. poza zakrętu wyłonił się 
pociąg pośpieszny Gdynia—Lwów 
i całym pędem wpadł na Rozmu- 
sa. Uderzony buforem parowozu 
Rozmus, został odrzucony na kil- 
ka metrów. Na pomoc pośpieszyli 
mu towarzysze pracy, którzy we- 
zwali pogotowie ratunkowe. 


Przewieziony natychmiast do 
szpitala s.s, Flżbietanek w Kato- 
wicach Rozmus zmarł po kilku go- 
dzinach. 


„ZAINKASÓW AŁ* 2,000 ZŁ. ZA 
WYKRADZIONE TEMATY 
MATURALNE. 


W związku ze śledztwem w afe- 
rze maturałucj we Lwowie prze- 
prowadziła policja rewizję u kup- 
ca Mojszela Chieła, poczem are- 
sztowano jego syna, 22-letniego A- 
dolfa, b. ucznia gimnazjum, pod 
zarzutem uczestnictwa w handlu 
tematami maturalnymi. Areszto- 
wany „zainkasował“ za tematy od 
abiturientów okoła 2,000 zł. 


MORZE WYRZUCA SZCZĄTKI 
SKAMIENIAŁYCH DEBÓW. 


Pod przylądkiem Rozewskim a 
niedaleko Lisiego Jaru morze wy- 
rzuca szczątki skamieniałych dę- 
bów, zupełnie czarne z widocznymi 
doskonale słojami. Szczątki drzew 
widócznie są wypłukiwane z dna 
morza. 


Jak wiadomo, pod przyłądkiem 
Rozewskim ma przestrzeni około 
pół klm. od brzegu ciągnie się las 
podwodny, pochłonięty przed wie- 
kami przez morze, Możliwym 
jest, że wypłukiwane obecnie 
szczątki są pozostałością tego lasu, 

CENNE WYKOPALISKA 
NA WOŁYNIU. 


W Dubnie przy robotach ziem- 
nych wykopano 5 szkieletów ludz- 
kich, obok których leżały branso- 
letki i kolczyki brązowe. Szkiele- 
ty te pochodzą prawdopodobnie z 
epoki bronzowej, 


NA WILEŃSZCZYŹNIE 
IVYMARZŁY WARZYWA. 

Nagły spadek temperatury spo- 
wodował wymarznięcie w Wilnie i 
Wileńszczyźnie pomidorów, kala- 
liorów i t. d. 

Temperatura spadła do —2. We 
wszystkich miejscowościach, gdzie 
przeszła fala zimna, przystąpiono 
jaż do ponownego siania i sadze- 
nia wymarzniętych warzyw. 


DETEKTOR na GŁOSNIK 


Scliemat i opis budowy 


bez prądu, akum. i bat, 


| Cena zł. 45. 
zł. 1.25 (prowincja przek. poczt.) 


Zakłady Radiotechniczne „DEZET* — Z. DĄBROWSKI, Warszawa, Nowy Świat 21 m. 27 


szczytu sławy w kunszcie jubilerskim, zwrócił się 
do niego prywatnie pewien archeolog, mający repu 
tację zarówno bogacza, jak i ekscentryka. 
zażądał od niego — i gotów był dobrze zapłacić —- 
oryginalnego 
szych wzorów starożytnej biżuterii perskiej. 


przedmiotu w stylu 


najdawniej 


Klieni 


mógłby przysiąc do 
Było 


scu, wśród zabytków perskiej sztuki z piątego wie 
ku przed Chrystusem, ujrzał swoje własne arcydzie 
ło, Potraktowano je umiejętnie „aby wykazać zni 
szczenie, spowodowane przez 


czas, ale 


Megabyzusa — a tak nazywany był teraz oficjalnie 


Dopiero, gdy podano kawę z likierem, pan Du 
pont zaczął zdradzać, iż ma coś specjalnego do po- 
wiedzenia — jak również, że lwia część trzech bu: 
telek wina została przez niego pochłonięta. Rozej- 
rzał się wważnie dokoła, przysunął się nieco bliżej 
do swego gościa i z wymownym spojrzeniem pod- 
niósł do góry wskazujący palec. 

Restauracja była przepełniona i panował w niej 
śwar, sprzyjający zwierzeniom. 


Pan Dupont zaczął od uwagi, że obecnego wyg? 
dnego życia w miejscu, gdzie się urodził, nie za- 
wdzięcza wyłącznie tylko swej oszczędnej naturze. 
Prawda, zawsze robił oszczędności... (Trent zro- 
zumiał, że jest to wszystko, do czego g 
tów przyznać się Francuz, mówiąc o swych pry- 
watnych funduszach) — ale ma jeszcze inne źródło 
dochodu, Zawdzięcza je uprzejmej szlachetności 
(w tym miejscu pan Dupont spojrzał z ukosa na 
swego gościa, unosząc brwi do góry) jednego z ra* 
daków Trenta, Gdy Trent objawił dyskretne zain- 
teresowanie tą sprawą, pan Dupont zagłębił się 
w swoją opowieść. 

"Coś przed sześciu laty, kiedy znajdował się v 


to — podkreślił pan Dupont — zadanie dła artysty 
„par excellence", Każdy zdolny rzemieślnik, za- 
opatrzony w potrzebne, bardzo kosztowne materia- 
ły, mógłby zrobić możliwą kopię jakiegoś istnieją 
cego klejnotu z danej epoki. Ale talentowi pana 
Duponta postawiono inne wymaganie: chodzi 
ło o stworzenie czegoś zupełnie nowego, co posia 
dałoby jednak styl, ducha sztuki ornamentacyjnej 
z tamtego okresu. Dupont naradzał się długo ze 
swym nowym klientem, spędził z nim wiele godzin 
na badaniu najlepszych wzorów, zanim powzięta za 
stała decyzja, że projektowane dzieło będzie miało 
formę tiary, Skomponował wówczas i wykonał tia 
rę — był to piękny, okazały klejnot, pomimo swe: 
go archaicznego charakteru, Nie powiedziano mu, 
do jakiego celu miał służyć — i nie jego rzeczą byle 
pytać o to. Zapłacono mu dobrze. 

W tym czasie pan Dupont otrzymał propozycję 
posady w pewnej firmie londyńskiej, na nieodparcie 
ponętnych warunkach. Przyjął ją bez wahania — 
i przez okres dwuch lat zerwał łączność 'z Francją. 
W czasie jednak „gdy spędzał krótkie wakacje w Pa- 
ryżu, udał się do Luwru, aby odświeżyć w pamięc! 
wspomnienie złożonych tam dzieł swego kunsztu, Ją” 
kież było jego zdumienie, gdy na honorowym miej 


ten przedmiot — była jego własnym dziełem, Zo 
stała ofiarowana Muzeum — jak wskazywał napis -- 
przez angielskiego dobroczyńcę, pana Jakóba Ran 
dolpha. 

Pan Dupont nie zwlekał z, przeprowadzeniem do 
chodzeń. Dowiedział się, że dar pana Randolphe 
przedstawiony został poprostu za to, co miał imito- 
wać — bez podania, w jaki sposób stał się własno 
ścią angielskiego bogacza. Władze Muzeum wiedzia 
ły dobrze, że tego rodzaju obiekty sztuki częsta 
wypuszczane były na rynek przez osoby, które wo 
lały nie ujawniać, w jaki sposób weszły w ich p% 
siadanie ;na przykład plądrowanie starożytnych gro- 
bowców wzbogaciło zarówno wiele publicznych, jak 
i prywatnych zbiorów w Europie. Luwr obchodziła 
tylko autentyczność danego przedmiotu, a .co d» 
tego eksperci Muzeum, po dokładnym zbadaniu, 
nie mieli najmniejszej wątpliwości, Tiara Megazy- 
zusa była niewątpliwie autentyczna, Została przy 
jęta z wdzięcznością i umieszczona tam, gdzie zo 
baczył ją pan Dupont, — Rząd francuski dał wyraz 
uznania dla szlachetności ofiaordawcy, zdobiąc gn 


wstęgą komandora Legii Honorowej. 
(D. & n): 


twórca 
ostatniego szczegółu, że z 


POMADKI DOUST-STACHA 


u CHA 2 


LS ZACH WARSZAWA 


Kacis radiowy 
EEN I TW RZE" PARE DEI 


Z ODBIORNIKIEM 
NĄ WYWCZASY LETNIE 

W związku z rozpoczynającym się 
okresem urlopów, oraz wyjazdów ra- 
diosłuchacy na letnisko, przypomi- 
namy, że według rozp. Min, Poczt 
i Telegrafów z dn. 1.X 1936 (dz. U. 
R. P. z dn, 18.X,36 Nr. 78) słuchacz 
radia, posiadający zarejestrowany od 
biornik, może bez zawiadomienia na 
okres trzech miesięcy przenieść swój 
odbiornik na inne miejsce, aniżeli to, 
które wskazane jest w karcie reje- 
stracyjnej, Przeniesienie odbiornika 
może nastąpić tylko w wypadku wy- 
jazdu do miejsc kuracyjnych, na 
letnisko, względnie na wycieczkę tu- 
rystyczną, 

Antemę, pozostawioną w miejscu 
stałego zaołżenia radiodbiornika na- 
leży unieruchomić w ten sposób, że — 
bądź to uziemnić przewody tej ante- 
ny, względnie złączyć na trwałe prze 
wody zę sobą, 

OPERETKA „SISSY“ 

Operetka Fritza Kreislera „Sissy“ 
przenosi słuchaczy radiowych w at- 
mosferę, jaką otaczała za czasów 
młodości austriackiego cesarza Fran- 
ciszka Józefa, Operetka ta ilustruje 
kłopoty, wynikające z projektowane- 
go marriażu Franciszka Józefa z cór 


ką Maksymiliana Bawarskiego — 
Heleną, Helena, j kocha ko- 
goś innego. 

Operetka nadana będzie dn. 8 


szerwca o godz. 20.00 w wyk. Anieli 
Szlemińskiej, Aleksandra Wasiela i 
innych. Ork, i chórem P, R. dyry- 
guje Z. Górzyński, 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 3 czerwca 1937 r. 


„Czerwiec” — LAT gą" 
ork. dętej Huty „Pokój”* pod dyrek. 
J. Kalisza (z Katowice). 16.45 „Kone 
stancja Łubieńska" wygł. Rayska. 17. 
Koncert solistów: (ze Lwowa), Wyk, 
H. Ottawowa — fortepian. M. Mar- 
co — skrzypce. 17.50 „80 lat w słu. 
żbie sportu polskiego” — pog. WY 
głosi Zygmunt Nowakowski (z Kra- 
kowa). 18.00 Poradnik sportowy. lo. 
kalny. 18.05 Pog. społ. 18.10 Pro. 
gram na jutro. 18.15 Lekkie „piósen- 
ki (płyty). 18,50  Międzyn. Zawody 
Hippicme, Tr. z Łazienek. 19.10 — 
„Lajkonik“ — suita poetycko - mu» 
zyczna, 19.40 Pog. akt, 19.50 Wiad. 
sportowe, 20.00 „Sissy“ — operetka 
w 3-ch aktach Fritza Kreislera. — 
22.00 „Bitwa o Chorążankę — Op. 
Zygmunta Kaczkowskiego » (IV). — 
22.15 Koncert kameralny, 22.50 0. 
statnie wiad, dziennika wieczornego. 


WARSZAWA II (Mokotów). 


13.00 Koncert muzyki lekkiej (pły+ 
ty). 14.00 Parę informacji. 14.15 


Kompozytorzy dyrygentami włas- 
nych utworów (płyty)- 15.00 R 


należy odżywiać się w lecie. 
Lekkie utwory na dwa fortepiany w 
wyk, J. Bereżyńskiego i WŁ Szpil. 
mana. 22.00 Wiad, sportowe. 22.05 
Muzyka lekka (płyty). 28.00 „Przez 
imaginację pojechał na koronację , 
skecz Jana Tyszkiewicza. 23.15 Mu- 
zyka taneczna (plyty). 
PIATEK, 4 maja 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6,38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud, dla poboro- 
wych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dia szkół, 11.30 Aud. dla szkół: 
„Collegium Nobilium“ — słuchowi- 
sko w opracowaniu Stanisławą Roya 
(z Poznania), 12,00 Hejnał z Krako- 
połudn, l 
„Skrzynka rolnicza”, 12.25 Fantazje 
operowe w wyk. Ork. Wileńskiej pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego. 15.45 Wiad. 
gosp. 16.00 Rozmowa z2 chorymi. 
16.15 „Pieśń o Hamalii", 16.45 „Zło- 
te gody Polskiego Tow. Fistorycz- 
nego“ — wygl. dr. M. 'Tyrowicz, 
17.00 Konc. solistów. Wyk, M, Bie- 
heka — śpiew, N. Stokowska — 
skrzypce, Przy fort. prof, D. Ur- 
stein. 17.00 „Nasze drzewa”: „Cis“. 
18.00 „Skrzynka ogólna". 18.10 Pro- 
gram. 18.15 Motywy ludowe u ob- 
cych (plyt). 18.50 Pog. akt. 19.00 
E. Feuerman — wiolonczela (płyty). 
19.50 Wiad. sportowe. 20.00 Koncert 
rozrywkowy (ze Lwowa). W prze- 
rwie o godz- 20,45 Dzien. wiecz. 
21.45 „Bitwa o chorążankę'* — op. 
Z Kaczkowskiego (dokończ.). 22.00 
„Słynni  dyrygenci* 
Boult (płyty). 22.50 
dzien. wiecz. 


WARSZAWA II: 18.00 Muz, lek- 
ka (płyty). 14.00 „Parę informacji” 
14.05 Koncert. solistów (płyty). 15.00 
„Jak spędzić święto", 15.10 „życie 
kulturalne stolicy“. 15.15. Zespół Ea- 
lonowy P, Rynasa. 22.00 Wiad. spor- 
towe. 22,05 Muz. lekka (płyty). 23.00 
Obrazek z powieści Niny Rydzew- 
skiej - Baytugan p. t, „Akwamary- 
na“, 23.15 Muz, tan. z dancingu „Pa 


rais“, gra ork. F. Witkows 


wa, 12.03 Dzien. 12.15 


„Adrian 
Ostatnie wiad. 
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Wygodny pł szczyk 

Pod płaszczyk religii się Często 
chowa 

Cele dość niskie, przyziemne, 

z pielgrzymką oto ma JASNĄ 
Górę 

Typy dostały się CIEMNE... 

TAD. 


TUZ GO IP a IEEPRDZAŁ j 
Pod ostrym kątem 


jędrex-Mędrek 
w Hiszpanii 


Do Hiszpani wyjechai młody 
publicysta » „historyk“ endecki, p. 
Jędrzej Giertych. Ów to pan Jẹ- 
drzej odkrył, że cała historia Pol- 
ski, od Piasta i Rzepichy poczy- 
nając, była inspirowana i kiero- 
wana przez... żydów. Pojechał 
iedy pan Jędrzej do Hiszpanii, o 
czywiście „narodowej“, i, wróciw 
szy do kraju, opisuje swoje wra- 
żenia. Posłuchajmy, co opowiada 
pan Jędrzej: 

„Aż dziw, jak mało zniszczyły Hi» 
szpanie walki w wojnie domowej! O- 
czywiście, trudne wymagać, by znisz- 
czeń nie było wcale. Ale gdy je po- 
równumy z piedawnymi zniszczeniami 
wojennymi w Polsce, uderza ich sto: 
snnkowa nikłość. Oczywiście są pun- 
kty, — tam, gdzie toczą się wielkie 
bitwy o charakterze pozycyjnym. — 

gdzie zniszczenia są znaczne, Ale ta 
są tylko punkty. Większa część kraju 
jest przez mniszczenia wojenne nie- 
tknięta. Przejechałem np. Hiszpanię 
narodową wzdłuż i wyszerz i nie wi- 
działem ani jednego wysadzonego w 
powietrze mostu i ani jednego spa- 
loenego dworca. A przecież u nas, we 
wschodniej połowie, luh więcej niż 
połowie kraju, nie ma prawie dwor» 
ca, ani mostu, który by był ocalał!“ 


stwierdzili, 


W dniu wczorajszym odbyła się 


narada roboników sezonowych, z 
udziałem delegatów z poszczegó|- 
nych. odcinków robót. 


W sprawozdaniach delegaci 
roboty w roku 
bieżącym, aczkolwiek rozpoczęte 


stosunkowo wczęśnie, nie zostały 


dotychczas rozszerzone do roz- 
miaru z lat ubiegłych, wskutek 
czego około 1200 sezonowców, 


którzy byli zatrudnieni w latach 
ubiegłych, pozostaje dotychczas 
bez pracy. 

Również powierzanię część! ro- 
bót przedsiębiorstwom prywat- 
nym powoduje, iż poważny odse- 
tek wydatkowanych na roboty 
sum idzie do kieszeni przedsię- 
biorców. 

W wyniku obrad uchwalono 
zwrócić się do władz miejskich i 


Sezonowcy przystępu: ią Ć0 akcii 


administracyjnych z żądaniem: 1) 
zatrudnienia wszystkich bezrobot- 
nych sezonowców, którzy w ubie- 
głym roku byli zatrudnieni, a do- 
tychczas wskutek ograniczenia 
rozmiaru robót pozostają bez pra- 
cy; 2) zawarcia zbiorowej umowy 
na rok bież, z uwzględnieniem pod 
wyżki płac, równomiernie do wžra 
stu drożyzny i kosztów utrzyma- 
nia, t. jj w granicach od 20 do 
25%; 3) prowadzenia przez Za- 
rząd Miejski w Łodzi robót syste- 
mem gospodarczym, t. į. we wła- 
snym zakresie i nie powierzania 
tych robót przedsiębiorstwoni pry 
watnym, co leży w interesie mia- 
sta i sezonowców. 

W dniu 4 b. m. odbyć ma się 
konferencja w prezydium Zarządu 
| Miejskiego. 


Strajk w cegielniach pab.aniczich 


Jeszcze w ub. tygodniu w Pa- 
bianicach i na terenie pow. ła- 
skiego wybuchł strajk w 14 ce- 
gielniach zatrudniających ogółem 
około 1200 ludzi, 

Strajkujący domagają się pod- 
wyższenia dotychczasowych płąc 
o 10%, analogicznie do podwyż- 
ki, jaką otrzymali robotnicy ce- 


Osławiony kas'arz 
skazany na 4 


W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych zasiadł 52-letni Sta- 
nistaw Cichocki znany w sferach 
przestępczych pod przezwiskiem 
„Szpicbródka*, 

Dnia 25 lutego r. b. St. Cichoc- 
ki usiłował dokonać włamania do 
Spółdzielczego Banki Kredytowe 
go w Zgierzu. Spłoszony prze» 
przechodniów Cichocki i jego 
wspólnicy zbiegli. Policja wszczę- 
ja poszukiwania i aresztowała Ci- 
chockiego, przy którym znalezio- 
no 5 par rękawiczek, niebieskie o- 
kulary i flaszkę wody, — przed- 
mioty używane przy rozpruwaniu 
kas ogniotrwałych aparatem tle- 
nowym. 

Na rozprawie Cichocki zaprze- 
czył, by planował włamanie do 
Banku Spółdzielczego. Twierdzi, 
że nie opłacało by mu się to i po- 


gielń łódzkich. 

W sprawie tej z udziałem przy- 
byłego z Łodzi insp. Pawłowskie- 
go odbyła się konferencja, w któ- 
rej wzięło udział 10 przedstawicie 
li cegielń oraz przedstawiciele 
strajkujących robotników, 

Porozumienia nie osiągnięto i 
strajk trwa nadal. 


(ichocki-Szpichródka 
lata więzienia 


w odwiedziny do znajomego, któ- 
ry prowadzi pokątną ruletkę i 
chciał zawrzeć spółkę. Adresu i 
nazwiska tego znajomego też nie 
może ujawnić. Niezastawszy zna- 
jomego spotkał przed Grand Ho- 
telem znajomą z Sieradza, udali 
się do Zgierza, tam wręczył jej 50 
zł. na wódkę į odszedł do ustępu 
a wówczas zatrzymał go przodo- 
wnik. Do Zgierza przybył tramwa 
jem, 


Zeznania świadków ujawniły, że 
tłumaczenia te nie są prawdziwe. 
W pierwszym rzędzie Cichocki 
miał przy sobie 11 zł., nie dal by 
więc przygodnej znajomej 50 zł. 

Sąd po narądzie wydał wyrok 
skazujący Cichockiego na 4 lata 
więzienia i na zamknięcie po od- 
byciu kary w zakładzie dla niepo- 
prawnych przestępców w Korono 


Pan Giertych nie zdaje sobie do | prostu ubliżało. Przybył do Łodzi | wie. 


kładnie sprawy z tego, co napisał, 
bo przecież słowa jego są oskar- 
żeniem rzuconym w twarz barba- 
rzyńcom z Burgos i Sewilli. Hisz- 
pania „narodowa“ jest przez zni- 
szczenia wojenne nietknięta. Ina- 
czej mówiąc, wojska i lotnictwo 
rządowe oszczędzają kraj. A niech- 
by pan Giertych obejrzał Hiszpa- 
nię nie „narodowa“, a Ludową, — 
a ujrzalby straszliwy obraz spus- 
toszenia, dokonany przez „narodo 
wców*, Niechby obejrzał Madryt, 
Bilbao, Guernicę, lub  Almerię, 
zbombardowaną ostatnio przez 
niemieckich „narodowców*, soju- 
szników szlachetnego generała 
Franco. | 


Oto świadectwo prawdy o dzi- 
kim  barbarzyństwie „narodowe 
ców“ hiszpańskich, mimowoli zło- 
żone przez polskiego arucoówo| 
ca”, 


T SA TPR” E ZAOT 
Pożary wsi i lasu 


W kolonii Pawłówek, pow. ła- 
skiego pożar zniszczył całkowicie 
zagrodę należącą do Almy Szenk, 
wyrządzając strat na 3200 zł, W 
lasach majątku Smardzewice, pod 
Tomaszowem Mazowieckim, wsku 
tek suszy oraz porzucenia niedo- 


pałka wybuchł pożar, który na 
przestrzeni kilku ha. zniszczył 
krzewy i częściowo drzewa, Wy- 


rządzając dość znaczne szkody. 

W zagrodach Wacława Chojna | 
ckiego i Stanisława Antczaka wi 
kol, Piaskowice Pieńki pod Żgie- | 
rzem od wadliwego komina 
wszczął się pożar, który rozsze- 
rzył się z taką szybkością, że nie 
zdołano nic zgoła uratować i obie 
zagrody zostały całkowicie znisz- 
czone. W płomieniach zginęło 500 
zł. przechowywane przez poszko- 
dowanych w mieszkaniu. Straty 0- 
bliczono na 7800 zł, 


łedaktor odpowiedzialny; 


Sp 


PIĘĆ ŁODZIANEK W JUGOSŁAWII 

Jak się dowiadujemy, w lipcu drużyna 
polskich hazenistiek, w skład której wej 
dzie 5 łodzianek, wyjeżdża dò Jugosła- 
wii, gdzie rozegra poza oficjalnym spo 
tkaniem z Jugosławią, kilka meczy to- 
warzyskich, 7 reprezentacjami poszcze 
gólnych miast. 

PZPR nosi się z zamiarem urządze 
nia przed wyjazdem, kilkudniowego o 
bozu treningowego. 


8 DRUŻYN NA STARCIE 
MISTRZOSTW LEKKOATLETYCZ. 
NYCH. 

Do mistczostw lekkoatletycznych (dru 
żynowych) ekręgu łódzkiego, zglosiło 
się ogółem 8 drużyn: IKP. Zjednoczo- 
ne, Sokół, ŁKS, Boruta. Makabi, KE i 
Wima. Mistrzostwa te jak już donosili- 
śmy rozegrane zostaną systemem trój: 
meczy. Pierwsze spotkania 

zostaną w dniu 13 b. m. 


rozegrane 


ZAPAŚNICY WĘGIERSCY WAL. 
CZYĆ BĘDA W ŁODZI. 


Jak się dowiadujemy, LOZA pro. 
wądzi obecnie pertraktacje z mi- 
strzowską drużyną atletyczną Wę. 
gier Vasutas w sprawie rozegrania 
meczu towarzyskiego z zapaśniczą 
reprezentacją Łodzi, Spotganie to od 
było by się w Łodzi w połowie wrze. 
śnia. 


Uprzednio w miesiącu sierpniu 
atleci łódzcy rozegrają ciekawy 
¡mecz z zapaśniczą reprezentacją 
Śląska. 


W KILKU WIERSZACH. 
Drużyny gier sportowych łódzkiego 
HKS rozegrają w niedzielę w Warsza- 
wie rewanżowe mecze w siatkówkę ko- 
biecą i bazenę z tamtejszym  AZS-em. 
Sędzią meczu ligowego ŁKS — War- 
szawiarka, który odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę w Łodzi będzie p. 
Staliński z Poznania. 


WiNCI.NTY STAWIŃSKI, 


ort 


Międzynarodowy mecz piłkarski ŁKS 
—FC Bordeaux. który odbędzie się w 
dniu jutrzejszym na stadionie ŁKS, roz 
pocznie się o godz, 18-ej. 


ŁOZP odmówił ostatecznie na o- 
negdajszym zeWraniu PZP. organi- 
zacji mistrzostw pływackich Polski. 
Sowiak pomimo treningów, nie mo 
że brać jeszcze udziału w spotka. 
niach ligowych, a to z powodu od. 
cznwanej silnie kontuzji. 

W dniu 12 b, m. odbędzie się w 
Pabianicach doroczne święto WF. i 
PW. 

Termin indywidualnych 
strzostw w sześcioboju altletycznym 


lipca. 


W dniach 12 į 15 lipca rozegrane 
zostaną indywidualne mistrzostwa 
pływackie okręgu łódzkiego. W za. 
wodach pewny jest udział zawodni. 
ków ŁKS., Boruty, HKS. i Maka- 
bi. 

ZYKTEE AUTERA IE T TEENETE CZA 


Kurs prze:zkoleniowy 
pielęgniarek 

W najbliższych dniach nastąpi 
otwarcie kursu przeszkoleniowega 
dla pielęgniarek, zorganizowanego 
staraniem Polskiego Czerwoncgo 
Krzyża. Na kurs ten, który trwać 
będzie dwa miesiące, będą mogły 
się żapisać praktykujące w szpi- 
talach łódzkich pielęgniarki, które 
zgodnie z nowymi przepisami obo- 
wiązane są złożyć w bieżącym ro- 
ku egzamin państwowy przed ko- 
misją wojewódzką. Na kurs ten 
przyjmowane będą również piels- 
gniarki, nie należące do Czerwo- 
negó Krzyża, posiadające conaj- 
mniej 3-miesięczną praktykę w 
szpitalu. 


O w NN 


mi- | 


wyznaczony został na pierwsze dni; 


W dniu wczorajszym odbyła się 
rozprawa przeciw tow Chodyń- 
skiemu, oskarżonemu przez pro- 
kuratorię o publiczne zniesiawie- 
nie sądu, którego miat się dopu- 
ścić przez wyrażenie się w czasie 
swego przemówienia na posiedze 
niu Rady Miejskiej po zasądzeniu 


Na robotach drogowych na szo- 
sie Zduńska Wolą — Sieradz, pro 
wadzonych przez f. Ka-Te-Be, po 
wstał zatarg. Robotnicy w liczbie 
okolo 300 domagają się podwyż- 


S-ka, przy ul. Andrzeja 63 nastą- 
pił wybuch kotła wskutek spręże- 
nia gazów przy preparowaniu 
związków chlorowych. 

Wybuch spowodował zniszcze- 
nie urządzenia fabryki  chemicz- 
nej, przy czym gazami odurzony 
został robotnik 27-letni Aleksan- 
der Rudka, zamieszkały przy ul. 
Złotej 7, którego jednak zdołano 
uratować. 

W związku z powyższą kata- 
W? Z PIP IA CEET A D TZT E 


Proces 0 komunizm 


W dniu dzisiejszym przed Są- 
dem Okręgowym w Łodzi rozpo- 


czyna się proces przeciw 24 
osobom, którym akt oskar- 
żenia zarzuca, że wchodzili” w 


skład okręgowego komiteu KPP, i 


Krośniewic oraz in. miejscowości 
organizowali komórki komunisty- 
czne. 

Ujawnienie i zdekonspirowanie 
nastąpiło na skutek zeznań Abra- 
ma Hersza Breslera, 

Rozprawa 
na znaczną liczbę oskarżonych i 
powołanych świadków przez kil- 
ka dni. 


Samobóć stwo 


W lasku przy ul. Konstantynow 
skiej powiesił się na drzewie 29- 
letni Majer Ludwik zamieszkały 
przy ul. Siewnej 39 (Złotno). 

Majer, poprzedniego dnia pił i 
przybył do domu pijany. Podczas 
kłótni z żoną oświadczył, że musi 
raz skończyć te nieporozumienia 
poczym wyszedł i powiesił się. 
Zwłoki znaleźli przechodnie w go 
dzinach rannych. 


Sąd Apalecyjny w Poznaniu roz 
patrywał sprawę tow. Chudoby za 
jego działalność polityczną na te- 
renie Poznańskiego. 

Tow. Chudoba, obecnie czło- 
nek redakcji „Zespołu Czasopism* 
socjalistycznych w Warszawie — 
został przez Sąd 1l-szej instancji 
skazany na 1 rok więzienia z za. 
wieszeniem na 5 lat. 

Razem z tow. Chudobą w pierw 


szej instancji zasiedli na ławie 
oskarżonych tow. tow, Gajewski 
i Latanowicz, zasłużeni działacze 


oświatowi, niezmordowani w pra 
cy na terenie związków zawódo- 
wych i Partii. Tow. tow. Latano- 
wicz i Gajewski zostali przez Sąd 
uwolnieni. Oskarżonych przed Są 


KZMP. w Kutnie i że na terenie 


potrwa ze względu| N. 


b. radnego tow. Zdziechowskiego, 


Nocy dzisiejszej dyżuruja apteki: 
M. Kasparkiewicz — Zgierska 54, 


że „wyrwany został gwałtownie z| A, Rychter i R. Łoboda — 11 Listo- 


aaszych szeregów“, 

Sąd nie dopatrzył się przestęp- 
stwa w tym wyrażeniu tow. Cho- 
dyńskiego i od winy go uwolnił, 
a kosztami sądowymi obciążył 
Skarb Państwa. 


Zatarg na robotach drogowych) 


ko płac z 3 do 4 złotych dziennie. 
W związku z tym wyjechał w dniu 
wczorajszym do Bieradza na kon- 
ferencję inspektor XV-go obwo- 
du, inż. Szumski. 


Ko nisja na miejscu eksplozji kotła 


Onegdaj w firmie J. Windman i | strofą w dniu wczorajszym na sku 


tek polecenia władz prokurator- 


‘skich na miejsce przybyła specjal 


na komisja, w skład której weszli 
przedstawicieie Urzędu Prokura- 
torskiego, Starostwa, policji, in- 
spekcji budowlanej i t. d. Komisja 
szczegółowo zbadała urządzenia 
fabryki firmy Windman i sporzą- 
dziła protokół, na podstawie któ- 
rego nastąpi orzeczenie co do fa- 
ktycznych przyczyn wybuchu, ja- 
koteż odpowiedzialności za brak 
nądzort. 


Pobór rocznika 1916 


Dziś w czwartek, dnia 8 b. m. 
winni się stawić do przeglądu woj- 
skowefo: 

Przed komisją poborową Nr. 1 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 
1916 zamieszkali na terenie 5 ko. 
misariatu PP, o nazwiskach na lite. 
ry TUW, 

Przed komisią. poborową Nr. 2 
(Piotrkowska 165) poborewi roczni- 
ką 1916 zamieszkali na terenie 13 
komisariatu PP, o nazwiskach na 
litery HIJ KL, 

Przed komisia na powiat łódzki 
w Aleksandrowie (straż pożarna) po 
borowi rocznika 1916 z Aleksandro- 
wa o nazwiskąch na litery od A do 


Jutro w piątek, dnia 4 b. m. winni 
sie zgłosić do przeglądu: 

Przed komisja Nr. 1 poborowi ro. 
cznika 1016 z 5 komisariatu P. P 
o hazwiskach na litery Z oraz z 8 
komisaristu P, P o nazwiskach na 
litery A B C D E.: 

Przed kómiain Nr. 2 poborowi z 
13 komisariatu PP o nazwiskach 
na literv L M NO PR 8 S7 

Przed komisja na powiat łódzki w 
Aleksandrowie poborowi z Aleksan- 
drown rocznika 1918 o nazwiskach 
na litery od O do 7 i roczników 1914 
i 1915 kar R wszyscy oraz z gmin” 
Puczniew nohorowi rocmika 1916 
oraz rocmików 1914 i 1915 kat. R 
WSZYSCY. 

Zołaszalacy sie do przegladu win. 
ni posiadać dowód osobisty i zaświad 
czenia szkolne oraz zawodowe. 


Członkowie P.P.S. z Poznania 


dem Okręgowyim bronili adwoka- 
ci: Bieszlę, Gajewski i dr. Oton 
Pehr.z Grudziądza. 

Wyrok, uwalniający l-szej in- 
stancji w stosunku do tow. tow. 
Latanowicza i Gajewskiego upra- 
womiocnił się, natomiast od wyro 
ku, na który zasądzony został 
tow. Chudoba prokurator wniósł 
apelację, żądając podwyższenia 
kary. Artykuł, z którego tow. Chu 
doba był oskarżony, przewiduje 
karę więzienia do 10 lat. 

Sąd Apelacyjny odrzucił apela- 
cję prokuratora i wyrok I instan- 
cji zatwierdził. Bronił tow. Chu- 
dobę przed Sądem  Apelacyjnym 
przewodniczący OKR. PPS. z Gru 
dziądza, tow. dr. Pehr, ` s 


Narodowiec p. Lech w Chorzowie 
atakuje polskica robotn ków budowlanych 


Piszą nam: 

Ślązacy są bardzo gościnni wo- 
bec obywateli polskich innych wo 
jewództw, jak ji też wobec róż- 
nych organizacyj- | ze spokojną 
pogarda patrzą na nowo upieczo- 
ny Związek „Polska Praca”, w 
którego szeregach nie widać żad- 
nego Ślązaka. Niestety, spokój ten 
zakłóca p. Lech, oczerniając śląs- 
kich robotników i murarzy u pra- 
codawcy, że jedni są komunistami, 
drudzy zaś Niemcami, a Polacy, 
jak ip. Lech, chodza bez pracy. 
P. Lech żąda zwolnienia ludzi tych 
z pracy, którzy chodzili do pols- 
kiej szkoły, należą do polskich 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


związków zawodowych i sporto- 
wych, służyli w polskim wojsku 
przez dwa lata j piastują urzędy 
honorowe. Czy p. Lech, członek 
„Polskiej Pracy” nie dąży do za- 
trudnienia wszystkich  bezrobot- 
nych? O tak, zaczyna u siebie, bo 
żonę swoją zatrudnia we własnym 
bardzo rentownym kiosku, a sam 
prowadzi handeł materiałami bu- 
dowlanymi; gdy ma tak zapewnio 
ny byt, spokojnie wyrządza innym 
krzywdę, Ostrzegamy p. Lecha 
przed taką robota, bo źle na tym 


pada 86, ma Zundelewicz — Piotr. 
kowska 25, S. Bojarski i W. Schatz 
— Przejazd 19, Cz. Rytel — Koper- 
nika 26, M. Lipiec — Piotrkowska 
193. A. Kowalski i S-ka — Bzpowe 
ską 147. 


Radio łódzkie 


CZWARTEK 3 czerwca 1937 t. 

12.16 Program na dzisiaj. 12.20— 
Parę informacji. 12.25 „Gra Ignacy 
Friedman" (płyty). 13.55 Muzyka 
operowa (płyty). Sceny zespołowe. 
14.30 Koncert życzeń. 15.42 Łódzkie 
wiadomości giełdowe. 18.00. „Aktual 
ności*, 18.10 O wszystkim po' trosz- 
ku, 18.15 Koncert Ork. Symf. pod 
dyr. S. Pietruszki (tr. z parku He. 
lenów w Łodzi). 18.45 Łódzkie wia- 
domości sportowe. W przerwie ope. 
retka „Sissy” (z Warszawy) „Nasze 
wedliny mają wzięcie za granicą“— 
pog. gospod. 23.00 Muzyka taneczna 
(nłyty). 


Teatr Miejski 


TEATR LETNI W 
STASZICA. 

Codziennie o godz. 9.ej wiecz. w 
Teatrze Letnim w przemiłym parku 
Staszica. gromadzą się tłumy publicz 
ności oklaskując gorąco świetną ko. 
medię Vaszary'ego w» Małżeństwo” w 
brawurowym wykonaniu całego zes- 
polu. Specjalne oszalowania obronią 
widzów przed skutkami ewentualnej 
niepogody. Ceny niskie od 1 do 3.zł. 
ADOLF DYMSZA W TEATRZE 
LETNIM PRZY UL. PIOTRKOW- 

SKIEJ. - 

Wczoraj odbyła się Mdhoutugii. sè 
zonu w drugim Teatrze Letnim 
przy ul. Piotrkowskiej 94 (dawna 
Bagatela). Publiczność przyjęła bar 
dzo gorąco wyborną komedię muzy. 
czną „Podwójna buchalteria" oz 
kując sztukę i jej wykonawców, a 
przede wszystkim niezrównanego ko 
mika warszawskiego Adolfa Dym. 
szę, który w roli buchaltera Piotra 
Kosa stworzył jedną z najzabawniej 
szych swoich kreacji. 

„Podwójna koca kę grana * bę 
dzie codziennie o godz. 9-ej wiecz. 


Zapisy na półkolonie 


Wczoraj rozpoczęły się w Łodzi za 
pisy na półkolonie dla dziatwy i mdo- 
dzieży, nie mogącej wyjechać na lato. 
Zapisy trwać będą do dnia 19-go: czer- 
wca r. b. Do zapisów będzie można 
zgłaszać dzieci i młodzież od 6 do 14 
lat. Zapisy będą się odbywały we wła: 
ściwych szkołach publicznych, zaś dla 
dziatwy i młodzieży z rodzin, korzy: 
stających z pomocy miejskich ośrodków 
opieki społecznej i zdrowia — we wła- 
ś$ciwych ośrodkach. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg publiczny na dostawę eal- 
kowitą lub częściową mięsa, smalcu 
i wyrobów masarskich do instytucji 
miejskich w okresie czasu od dnia 1 
lipca do dnia 1 października 1987 
roku. 

Ogólne warunki przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydziału. Go. 
spodarczego. ul. Zawadzka 11, front 
III piętro. pokój 59, gdzie można 
zasięgnąć bliższych informacji oraz 
otrzymać wzór oferty. . 

Oferty składać należy w Wydzia. 
le Gospodarczym do godz, 11 dnia 14 
czerwca 1937 roku, w którym to cza 
sie odbędzie sie przetarg przy 
współudziale oferentów. 

Łódź, dnia 1 czerwca 1987 r. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi - ogłasza 
przetarg publiczny na dostawę cał- 
kowitą lub częściową 8000 tonn we- 
gla, w połowie kostka I i w połowie 
kostka Tl, z głębokich kopalni, 1200 
tonn pospółki, 500 tonn miału, 1500 
tonn koksu. gatunek gruby i 500 tonn 
drzewa opałowego sosnowego, trąba. 
nego, okorowanego. 2-letniego cięcia, 
z placu dostawcy de poszczególnych 
instytucji miejskich wozami przed. 
siebiorcy. 

Oferty składać należy w Wydzia. 
le Gospodarczym. ul. Zawadzka Nr. 
11, front. TII piętro, pokój 59, do 
godz. 11 doia 17 czerwca 1937: roku, 
po czym nastąpi otwarcie ich przy 
współudziale oferentów. 

Ogólne warunki przetargn są do 
przejrzenia w Wydziale Gospodar- 
czym, pokój 59. gdzie możną zasię. 
enąć bliższych informacji i otrzy. 
mać wzór oferty. 

Łódź. dnia 1 czerwca 1937 roku. 

ZARZAD MIEJSKI W ŁODZI. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg publiczny na wykonanie i 
dostawę 6.000.000 biłetów wejścia do 
miejscowych kinoteatrów. 

Ogólne warunki przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydziału Go- 
spodarczego, ul. Zawadzka 11, front, 
II piętro, pokój 59, gdzie można za. 
sięgnąć bliższych informacji i otrzy. 
mać wzór oferty. 

Oferty składać należy tamże do 
godz. 18 dnia 17 czerwca 1937 roku. 
w którym to terminie odbędzie się 


PARKU 


wyjdzie, gdy Sąd zażąda dowo- prelata przy współudziale oferen- 


dów na potwierdzenie jego osz- 
czerstw. 


Łódź, dnia 1 czerwca 1937 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


u ii: 


